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R A T T : 
P R E N U M E R A T A miejscowa • odbp 
raniem numerów w admlnlstr. „Echa.. 
i zł. 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr 

W5")0«l sł. 2,50 nnitsiiMrite lob t zŁ 
kwark ( rnry «aj»nei» t^ry). 

*Yen uanja ta cSBpHHlê U ł l ML W*^~ 
Ar tyku ł ; nadesłane bez oznaczenia ho
norarium uważane sa za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak | 
rzuconych, redakcja a l * -

Łódź piątek 7 stycznia 1938 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
tekstem UL 1 - m struna 40 gt. 

<a w. m-m 1 tam. str : 6 ł a m : w tek ic l * 
<0 gr, nekrologi 35 gr.. rwy ca, f i gr. 
rtrona 10 łamów, drobn* 12 gr : sa wy-
-as. dla poszukujących pracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenie L30 g r . dla 
aezrobot. 1 sL Ogłoszenia dwu£olorow« 
i U proc: drożej, ogłoszenia sagranjcs-
aa | trójkolorowe e 100 pros. drożej. 

OgtosBjazua adwokatów ryczałtom 25 sŁ 
''sny agt isuał niedzielnych aa a • pro* 

fia 1 w. mm w 1 tamie sa*r. 10 mm. 
(strona 8 łamów), w wydaniu prowin
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

I treść ogłoszeń administracja 
H a odpowiada, P. t O. Nr. 68.00* 

Walki w Hiszpanii przybierają na zaciętości. 
Ładunek dynamitu zniósł kompanię żołnierzy 

B A R C E L O N A , 7 .1 . — Min is te rs two o-
brony narodowej komuniku je , że zacięte 
w a l k i o Teruel t rwają nadal . Powstańcy, 
k tórzy dwukro tn ie a takowa l i od strony 
Concud. zostal i odrzuceni , pozostawia jąc 
dwa czołg i . Na odcinku Muc la wo jska rzą 
dowe wszczęły natarcie, zajmując k i lka po 
zycyj> panujących nad drogą V i l l as ta r— 
Terue l . W śródmieściu zajęto gmach se
minar ium, gdzie się dotychczas u t r zymy 
wal i powstańcy. Obrońcy ' gmachu ukry l i 
się w p iwn icy . 

S T R A S Z L I W Y W Y B U C H . 
M A D R Y T , 7 . 1 . — W c z o r a j rano rzą

dowe oddz ia ły wysadz i ł y w powiet rze gru 
pę d o m ó w t. zw. , ,koloni i h a n d l o w e j " na 
odc inku Carabanchel . Ładunek dynamiM: 
w ie lk ie j s i ły wybuchowe j został podłożony 
pod blok domów, zajętych przez pows tań 
ców. W y b u c h zniósł całą kompanię żo łn ie
rzy. Bezpośrednio po t ym dynam i ta rd / i 
p rzypuśc i l i atak, zajnmjąc nowe pozycje. 

Aresztowanie kłusownika 
w l a s a c h z r j I e r s R I c h . 

Ł Ó D Ź , 7. 1. — W lasach zgierskich 
p rzy t rzymano znanego pol ic j i w o j e w ó d z 
k ie j k łusownika Stanis ława Kiełbasę, miesz 
kańca ws i Wąg łczew, gm. W r ó b l e w , pow . 
sieradzkiego. Kiełbasa w y e m i g r o w a ł ze 
stron rodz innych przed dwoma la ty 

W tych dniach komendant posterunku 
P. P. Sobczyński w czasie kont ro l i swego 
odcinka poznał „ p t a s z k a " , k tórego podda
no rewiz j i . W rezultacie odebrano mu f u 
zję,sprawę zaś wraz z pro tokó łem sk ic ro-
w*r?*»-*»t*.~ii*suuhtwa Powia towego w Sie
radzu. 

S A L A M A N K A , 7 . 1 . — Kwate ra g ł ó w 
na wo jsk gen. Franco donosi o dalszych 
postępach na odc inku Te ruc lu . Zos ta ły za
jęte nowe pozycje. D w a rządowe samoloty 
myśl iwsk ie zostały zestrzelone. 

Czy księstwo Windsor 
pojadą do Kalifornii? 

S A N M A T E O (Ka l i f o rn ia ) 7 . 1 . — Jak 
donoszą przedstawic ie le księcia W i n d s o r 
per t raktu ją o wydz ie rżawien ie 20-hek ta ro -
we j posiadłośc i „V i c t o r i a M a n o r " w San 
Mateo . 

Raidy japońskich samolotów 
L O N D Y N , 7. 1. — Reuter donosi z 

Ts ing tao , że samoloty japońskie bombar 
d o w a ł y dziś Kianczau w p r o w i n c j i Szan
tung o 40 k m . na pó łnocny-zachód od 
Ts ing tao . 

Większe w u g r a n c 
lU ia i • t* • og • I tkw&mmła Loterii -d-waMl 

W A R S Z A W A , 7 . 1 . — W dzisiejszym 
p ie rwszym ciągnieniu Loter i i K lasowej w a 
żniejsze wygrane pad ły na następujące nu 
mery : 

5.000 zł — 9277 58410 118961 142662 
2.000 zł — 704 21965 37121 63205 

85415 96038 134460 135361 
1000 zł — 2238 4137 4736 16610 

34056 35628 35646 54769 56603 63973 
65596 71293 78947 80658 114950 117425 
123739 134872 139636 150272 15263C 
178163 194313. 

Mrozy we Francji zelżały 
Marsylia 5 lat nie widziała śniegu, 

PARYŻ, 7. 1. — M r o z y panujące w c a - 1 Prasa paryska podkreś la z nac isk iem 
łej Francj i w ciągu czwar tku mocno zelżały I jako rzadkie z jawisko, że w Marsy l i i w cza 
zarówno na po łudn iu Franc j i , j ak i w Pa- sic ostatnich ch łodów spadł śnieg, k tórego 
ryżu, temperatura podniosła się ponad 0. {Marsy l i a przez pięć lat nie w idz ia ła . 

Wystawa polskich prób przemysłowych w Montevideo* 

K A Z I M I E R Z W I E R Z Y Ń S K I 

został w y b r a n y członkiem Polsk ie j Akade
m i i L i te ra tury na miejsce opróżnione po 

zgonie ś.p. Boles ława Leśmiana. 

Czy jesteś członkiem 

Ł. O. P.P. f 

Z okazj i inaugurac j i w stol icy U r u g w a j u Montevideo wystawy .polskich prób prze
mys łowych odby ło się w dniu 28 grudnia w polskim pawilonie w y s t a w o w y m przyję 
cie dla przedstawic ie l i w ładz u rugwajsk ich oraz sfer p rzemys łowo - hand lowych , k u 
pieckich i prasy. W y s t a w a , będąca p ropagandą przemysłu polsk iego zagranicą, p o 

t rwa przez cały styczeń. 

Król Karol i premier Goga 

Bardzo uroczyście by ł obchodzony w Bukareszc ie p ierwszy dzień Nowego Roku. 
Na zd jęc iu k r ó l Rumun i i Karo l H-gi w t o w a r z y s t w i e nowego premiera rumuńsk iego 
Oktawiana Gog i przechodzi przed f rontem kompan i i honorowe j , po uroczys tym nabo

żeństwie, odp raw ionym na intencję pomyślnego Nowego Roku . 

300 samolotów w poszukiwaniu 
zaginionego bombowca a m e r y k a ń s k i e g o . 

Gdzież są fachowcy, 
którzy urządzali irakcję elektryczną? 

W A R S Z A W A , 7 . 1 . — J.ak już p isa l iśmy 
odb i ł y się mrozy katastrofalnie na ruchu 
poc iągów podmie jsk ich w stol icy. Okazuje 
się, że przejście na trakcję elektryczną do 
konane zostało zbyt pośpiesznie, nie prze
widziano możl iwośc i zakłóceń w ruchu po 
ciągów, a w związku z tym nie p rzygo to 
wano fachowego personelu. 

Już na początku obecnej fa l i mrozu, je 
szcze przed d w o m a tygodn iami zepsuty się 
dwa kable wartości 120 tys. każdy. Kable 
te, zainstalowane przez spółkę angielską 

dotychczas ca łkowic ie nie naprawione. 
Wskutek tego jest mniejsze natężenie prą 
dn i zamiast poc iągów, sk ładających się z 
k i lkunastu wagonów, jeździ ich znacznie 
mniej . 

E lek t rowozy zaczęły masowo się psuć. 

ATAK TANKÓW. 

Oroźny w idok oosuwajacych się n iepowstrzymanie japońskich tanków wśród pło
nących domów chińskiego miasta. 

Większość poc iągów elektrycznych u -
legła zepsuciu. Koszty naprawy mo to rów 
w e lekt rowozach, które uległy zepsuciu w y 
noszą ki lkaset tys. zł. 

By ła jeszcze i inna przyczyna nie r e g u 
larnej komunikac j i w węźle warszawsk im, 
a m ianowic ie : w a d l i w a obsługa zwro tn ic 
e lekt rycznych. Wys ta rczy n iewie lka ilość 
śniegu, aby te zwrotn ice nie przy lega ły 
szczelnie do szyn ; ukazuje się wówczas sy 
gnał, nie pozwala jący na przejazd poc iągu. 
Pociąg zatrzymuje się przed zwrotn icą , a 
pracown ik ko le jowy musi tymczasem o d 
garnąć śnieg przy zwro tn icy . 

Ogó łem w węźle warszawsk im jest 40 
zwrotn ic . D o każdych 8 zwrotn ic p rzy 
dzie lony jest jeden pracownik ko le jowy . 
Czy może on podołać w usuwaniu śniegu i 
sprawdzać, czy zwrotn ice funkc jonu ją d o 
brze? Stanowczo l iczba obs ług i ko le jowe j , 
jest za mała, szczególnie teraz w okresie 
mrozów i śnieżyc. 

Oczywiśc ie trudno tu specjalnie o b w i 
niać władze ko le jowe za stan, j ak i w y t w o 
rzył się w ruchu poc iągów z rac j i w a r u n 
k ó w atmosferycznych. Wszakże należy za
znaczyć, że nastanie mrozów można by io 
przewidzieć, a także przygotować się na 
ich skutk i . Gdzie by l i fachowcy, k tórzy u-
rządzal i trakcję elektryczną? Dlaczego nie 
przeszkolono personelu technicznego, k t ó 
ry móg łby sprawnie j usuwać zakłócenia w 
ruchu? 

Jeżdżenie pociągami podmie jsk imi nie 
należy obecnie do przyjemności . Pub l icz
ność narzeka na „ko le jowe po rządk i " , bo 
marznie. 

W A R S Z A W A , 7 .1 . — W komunikac j i 
ko le jowej nastąpiła w dniu wczora jszym 
poprawa. Pociągi na ogół p rzychodz i ły i 

': odchodzi ły z mniejszym opóźnieniem, nie
które nawet punktualnie. Jedynie daleko
bieżne opóźn ia ły się znaczniej wsku tek tru 
dności wyn i k ł ych jeszcze onegdaj . 

Pociągi warszawskiego węzła ko le jowe 
j go, które dostosowane zostały do zmienia

nego rozkładu jazdy, obowiązującego x l 
| wczora j , kursowały nieco sprawnie j . 

SAN D I E G 0 , 7. 1 . — W dalszym c ią
g u brak jest w iadomośc i o w ie l k im samo
locie b o m b o w y m marynark i amerykańskie j 
k t ó r y zaginął w środę wraz z 7-ma ludźmi 
za łog i . 24 okręty wojenne i 60 samolo tów 
czynią nieustanne poszuk iwania . Lo tn i s -
K o w c c . ; , L e x i n g t o n " i „ S a r a t o g a " , każdy z 

72 samolo tami n a pok ładz ie , w y s z ł y z 
Longbeach, aby wziąć udzia ł w poszuk i 
wan iach . Ogó łem od dziś będzie bra ło u -
dział w poszuk iwaniach 300 samolo tów, 
które przeszukają wybrzeża i okol ice p d 
Santa Barbara do San D iego . 

Bandyci w mieszkaniu proboszcza 
• i Kradzież futra i biżuterii. WM 

K R U S Z W I C A , 7. 1. — Wieczorem 4 , gdy 
wszyscy udal i się na nabożeństwo, doko
nal i rabusie zuchwałego napadu rabunko
wego na mieszkanie ks. prałata prepozyta 
Schoenborna. 

Bandyc i bez przeszkód dostal i si? 
przez ogród — werandą do mieszkania ks 
prałata, przy czym uszkodziU zamki . Spla, 
d rowa l i oni mieszkanie i skrad l i 3 duże o-
brusy, futro męskie, pierścienie, złote k o l 
czyk i , s to łowiznę oraz z łoty krzyż zasjugi. 
k tó ry ks. pra łat ostatnio o t rzymał i zbie
g l i niespostrzeżenie przez n ikogo. 

Bandyc i tak się spokojn ie zachowywa l i , 

że znajdująca się w kuchni służąca nic nie 
usłyszała. Dopiero później zauważono śla 
dy w łamania i wszczęto a larm. 

Dolar 5.24 
Bank Polsk i no tował do lary po 5.24, 

funty szter l ingi 26.26, f rank i szwajcarskie 
121.45, f rank i francuskie 17.72, l i r y w ł o 
skie 20.70. 

S o t ia r l a w i n y . 

Jak już donosi l iśmy spadła ze stoków góry Schneeberg pod Wiedn iem (2000 m) la-
' spowodowała śmierć 8 nar-wma, k tóra rozbi ła widoczne na zd jęc ; u schronisko 

ciarzy. 
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P r z e j a z d 3 4 Te ł . 228-55 

P A W I MlNl&TjfSlt 'I4 A i * 
Na powitanie karnawału!!! Tydzień muzyki, śpiewu ł humoru. 
TOLA MANKIŁWICZÓWNA w operetce filmowe] p. t : 

i a t o f , Ł w r ; Parada Gwiazd Warszawy l J d z i a ' b i o n , : H A L / 

Następny program: Bohaterowie morza i Za kurfeami sławy. W sob., 
g. 16-ej; w święta, sob. i niedz. o g. 12-ej; ostatni seans o g. 22-ej. Ceny miejsc na pierwszy senas 25 i 40 gr., na pozostałe 25, 40, 54, 70 

polska TERNE, ORDONÓWNA, ŻELICHOWSKA, ZNICZ, IAROSSY, 
ORWU). KRUKOWSKI, SIELAŃSKI i CHÓR i) A NA. 
niedz. i święta bilety wolnego wejścia nie ważne. Pocz. seansów o 

i 80 groszy. UCZNIOWSKIE w dni powszednie do godz. 17 w soboty i święta do godz. 16-ej po 25 gr., później po 40 groszy. 

• t 
OTjjpTożar domku pod las 

Ł ? V H O ! O F I A R . * * , POJ*OC W O J f L H f t * w mieszkaniu uaio^eao 
p i n T W . u ; , , Z ^ J — G D Y N I A , 7. 1. — W o j s k o zaalai i 
il 7„_ n ° C ? d o _ , u l L ; s z ! . .przedstawiciele ładu i p o r z ą d k u " przepro to miejską zawodową straż pożarną do po 

sil i ją , t łumacząc się koniecznością w y k o - żaru na Redłowre, gdzie w płomieniach sta 
nania nałożonego na nich obowiązku służ Iną ł domek drewniany dozorcy P W K . , k tó -

kania nieobecnego w domu ga jowego l a 
sów p r y w a t n y c h majątku Py towice , gm. 
Kamieńsk, Józefa W a t y — przyby ło 2-ch 
nieznanych osobn ików, z k tórych jeden u 
brany by ł w płaszcz i czapkę funkcjona
riusza po l ic j i , drugi zaś po cyw i lnemu. 

Oświadczy l i on i zdumionej żonie gajo 
wego, że z polecenia władz mają w miesz 
kaniu W a t y przeprowadzić rewizję rzeko 
mo w poszuk iwaniu maszyn do w y r a b i a 
nia fa łszywych pieniędzy. 

W a t o w a wyraz i ła swó j sprzec iw i obu 
rżenie z p o w o d u tak iego podejrzenia, ale 

bowego 
M i m o sprzeciwu W a t o w e j nieznani o 

sobnicy „ r e w i z j ę " p rzeprowadz i l i , po 
czym u lo tn i l i się w n iew iadomym kierun 
ku . W r a z z rabusiami znikła z szuf lady 
szafy go tówka w kwoc ie 715 z ł 

Zawiadomione o bezczelnej kradzieży 
władze bezpieczeństwa wszczęły n iezw ło 
cznie |X)ścig, k tóry na razie nie dał rezul 
ta tu. 

3 taonrt i 82131 I t 

800 rebotn.lfów powięKszy szeregi bezrobotnych. 
B E Ł C H A T Ó W , 7 .1 . — Bełc 

ry jest jednym z najbardzie j uprz 
nych ośrodków na terenie w o j . łódzkiego, 
posiada 15 fabryk przemysłu w łók ienn i 
czego, zat rudnia jących z górą 1000 robot
ników. 

Dający się we znaki kryzys oraz kon
kurencja innych fabryk przemysłu włókien 
niczego na terenie okręgu łódzkiego, p rzy 
czyni ły się do tego, ii większość fabryk 

be łchatowsk ich została unieruchomiona. 
W pozosta łych warsztatach kon tynuu j } 

cych w dalszym c iągu swą pracę, czyn 
nych jest ty lko przeciętnie po 20 krosien, 
co w porównaniu do lat ub ieg łych zmnie j 
szyło się o 70 proc. 

Unieruchomienie fabryk po t rwa nieokre 
ślony czas. W związku z tym szeregi bez
robotnych powiększy ły się o oko ło 800 

Dziś odbył s i ę pogrzeb 
todziny Łukasików. H D 

K A T O W I C E , 7. 1 . — Dziś o godz. 12 
w południe rozegrał się ostatn i akt p j n u -
rej t ragedi i w rodzinie śp. Ł u k a s i k ó w , 
gdyż odbędzie się pogrzeb wszystk ich p ię 
ciu ofiar, m ianow ic i e : ma łżonków Ka ro la 
i Ma łgorza ty Ł u k a s i k ó w , ich dwo jga dzieci 
14- letn ie j R u t h i 12- letniego H c i i u a oraz 
matki Łukas i ka , Augus tyny . 

Już w środę rozeszły się pog łosk i , że 

pogrzeb Ł u k a s i k ó w odbędzie się tego sa
mego dnia w południe, wskutek czego 
przed szpi ta lem mie jsk im zebrały się t ł u 
my ludności , które jednak czekały da rem
nie, gdyż termin pogrzebu wyznaczono na 
dzień dzisiejszy na godz. 12. K o n d u k t p o 
grzebowy wyruszy ł ze szpitala do kościo
ła , a stąd na cmentarz w Chorzowie. 

Śmiertelny upadek rowerzysty 
na śliskiej jezdni. 

R Y B N I K , 7. 1 . — N a u l . Górniczej w 
Kończycach zdarzył się wczo ra j t rag iczny 
w skutkach wypadek upadku z roweru . — 
E3-letni Józef Sobel z Giera ł tow ic ( p o w . 
l y b n i c k i ) , jadąc rowerem, wskutek ś l isk ie j 
jezdni w y w r ó c i ł się i upadł na leżący przy 
drodze stos kamieni brukowych, przy czym 
uderzył o nie tak silnie głową, że straci ł 
przytomność. M i m o natychmias towej po 
mocy nieszczęśliwy zmarł w drodze do 
szpi ta la . ' * 

Czy śmierć nastąpi ła wsku tek udaru ser 
ca, czy też wskutek wst rząsu mózf s u, w y 

każe dopiero sekcja zw łok , które złożono 
w kostnicy szpi ta la. 

ry by ł nieobecny. 
Przyby łe j na miejsce pożaru straży s i l 

ny wicher ze śnieżycą ut rudnia ł akcję r a 
tunkową i zagrażał wszys tk im budynkom 
d rewn ianym oraz lasowi wysokop iennemu 
gdyż palący się domek stał tuż pod lasem 
w odległości 1 metra. Cała akcja obronna 
sk ierowana by ła przede wszys tk im do za

bezpieczenia lasu oraz reszty domów drew 
nianych. Of iarną akcję ra tunkową niosło 
wo jsko, które również dopomogło w prze
dostaniu się wozów strażackich przez za
wiane śniegiem drog i do jazdowe, w k tó 
rych wozy strażackie grzęzły. 

Pożar został zauważony w c h w i l i , gdy 
płomienie ogarnęły już cały budynek. Przy 
czyną pożaru by ł piec żelazny, pozos taw io 
ny bez opiek i . Domek spal i ł się ca łkowic ie . 
Straty na razie nieustalone. 

Sirafkufący robotnicy huiy cynkowej 
o d m ó w i l i p r z y j m o w a n i a p o ż y w i e n i a 

K A T O W I C E , 7. 1 . — Jak w iadomo, 
w dniu 5 bm. o g. 18 rozpoczął się w hucie 
cynkowe j w Wełnowcu s t i a j k okupacy jny 

Robo tn icy nie p r zy jmu ją pożywien ia i 
pos tanowi l i głodować do chw i l i uwzg lęd 
nienia ich żądań. Robo tn icy chronią się 
przed dotkl iwym mrozem w łaźniach, war 
sztatach i cechowni. 

Stra jk doszedł już zatem do punktu 
ku lminacy jnego. N ie mogąc się doczekać 
in terwencj i komisarza demob i l i zacy j t cgo i 
inspektora pracy, k tórzy uzależni l i zbada
nie sp rawy od podjęcia pracy przez zało
gę, robotn icy zdecydowal i się na tak d ra 
styczny ŚTodek w a l k i , j a k i m jest g łodówka-

Jest to jeden z najbardziej przec iąga
jących się strajków, gdyż trwa już dwuna 
sty dz ień. Należałoby się spodziewać, że 
dyrekcja Zakładów Hohenlohego zgodzi 
się wreszcie na pewne ustępstwa i że mia
rodajne czynniki zdecydują się na interwen 

cję, która przyczyni łaby się do l i kw idac j i 
s t ra jku . 

ZDARZEftlA i WYPADKI. 
(—) Kąd rumuński wydał nowe przemy 

zaostrzające kontrolę graniczną, mającą zapo
biec ucieczce kapitału. Komunikat Rady mini
strów zapowiada mianowanie komisji, której za 
daniem będzie ustalanie w ramach obowiązują 
cych praw przepisów w celu wyeliminowania 
szynkarzy żydów z wsi rumuńskiej, zważyw
szy, iż są oni niebezpieczni dla zdrowia ludno
ści wiejskiej. 

(—) W belgijskim więzieniu w Forest zmarł 
słj .my międzynarodowy aferzysta bankowy J . 
Barmat. 

(—) Pod koniec stycznia lub w początkach 
lutego przedstawiciele niemieckiej siły zbroj
nej wybierają się do Warszawy celem rewizy
towania gen. Kayskicgo. Na czek ekipy wojsko 
wej niemieckiej stanie uzef niemieckiego lotni
ctwa gn. Milch. 

(—) W Atenach odbyły się wielkie uroczy 
Itotfoi z okazji przyjazdu narzeczonej księcia 
- następcy tronu, księżniczki brunświckiej Fry
deryki. 

( _ ) Orzeczenia arbitrażowe, wydane przez 
premiera Chautemps w konflikcie strajkowym 
który unieruchomił fabrykę oiion automobilo
wych Guodricha nie dało dotychczas żadnego 
wyniku, a nadwerężyło do pewnego stopnia 
autorytet rządu, ponieważ pomimo orzeczenia 
arbitrażowego fabryka nie ruszyła. 

(—) Minister Opieki Społecznej Zyndram-
Kościulkowski przybędzie w najbliższych 
dniach do l.odzi, celem zapoznania się z urzą
dzeniami i instycucjami zdrowotnymi i opieki 
społecznej. Z min. Kościatkowskim ma przybyć 
wiceminister Piestrzyński. 

(—) W klatce schodowej domu przy ulicy 
Wysokiej 11 poślizgnął się i spadł ze schodów 
29-letni Władysław Szajda, ponosząc śmierć 
wskutek pęknięcia czaszki. 

Ojciec bandyty Kaszewiaka 

prosi o 

Będzie o d w i 12... 
Stan pogody w Łodz i 

Ł Ó D Ź , dn. 7 stycznia. — Dziś o god ' . 
9 rano temperatura w śródmieściu wynos i 
łą 3k stopnie.poniżej zera. W -ciągu awcy 
ubiegłej najniższa temperatura wynosiła 5 
stopni poniżej zera. Ciśnienie barometrycz 
ne 747 milimetrów wykazuje spadek. W i a 
t ry z k ierunków zachodnich. P rzew idywane 
są opady śnieżne. 

R A D O M , 7. 1. — W Radomiu do inspe
k tora tu pracy zgłosi ł się ojciec zmarłego 
bandyty Kaszewiaka z prośbą 0 i n te rwe-
cję. By ł on fornalem w majątku Chruśc ie-
lów, skąd został zwo ln iony wobec rozg ło 

su, jak iego nabrały wyczyny bandyck ie 
syna. Ponieważ z w y r o d n y m synem zer
wał on od dawna wszelk ie stosunki , pros i 
inspektorat pracy o pozy tywne za ła tw ie
nie jego in terwenc j i . 

Dwa zebrania pracowników tramwajowych. 
z e i w a a ta P R A c r , 

ŁÓDŹ, 7. 1. — Dziś o godz. 10-cj rano 
w 12 Obwodzie Inspekcji Pracy odbędzie się 
konferencja w sprawie strajku w zakładach 
graficznych „A . J. Ostrowski " . Tematem ob
rad będzie kwestia zawarcia umowy zbioro
we j , przy czym ze struny pracowników w y -

bowe i tp. 

PONIEDZIAŁKOWA 
ŁÓDŹ, 7. 1. — W i 

KONFERENCJA. 
.adchodzący ponlc-

ZYCIE PABIANIC 

12-ietnia z łodz ie jka 
• i skradła zegarek z komody. 

Kryglik Mariannie, zamieszkałej przy 9l. 
Północnej 3 zginął dnia onegdajszego srebrny 
zegarek, który pozostawiła na komodzie w mia-
szkaniu własnym .Strata zegarka głęboko dot-

Za ireM ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 

Dr t E H H E R T 
choreby w a a e r y c i a e i i k a r a a 

P i e r a c k i e g o 5 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 I 5 — 8 wieczór. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Ckaraky weneryczne oaeczepłeiowe 

i akósae 
6 - « o S i e r p n i a 2 . T e l e f o n 1 1 8 - 3 3 

przyimuje od 9—12 i 3—9 wiec* 
w niedz ele i święta od 9 — I Ł w pot 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

S. W A T N I C K A 
ul. Nisid rkowskiego 65, tel. 172-33 

( R ó ; Lubelskiej), front i piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3 — 8 w 

Dr med. 

S. G A W I Ń S K I 
1 o ł o ł n t e t aro I c h o r o b y k o b e e * 

Lłałucki Rynek 3 te lef . 143-80 
przyjmuj* od i—7 wiecu. 

Dr K L I N G E R 
• < ( : chor. eekenalayeh wenerycznych 

i akornyeh (wloaów) 

A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 
T i / ' m u - ol • - II o ' 6 - 8 w -c • 

r H E N R Y K O W S K I 
i a e e i a l i a t * ekerob waa%ryca ay cii 

akórayek • eekaua łayck 

t!,. TRAUGUTTA 9, 
jiaiJaaa!• ifl * * ' — " • * " « - • * ! • •« . 
w BiteaUU i świata • * i -lJ.lt , » • • • * . 

Dr iiied. 

H. L U B I Ć . . 
ipec.chcr akerayck weneryetnyek i seksaalnyek 

ul. Piłsudskiego 69 
(rójf Naru towicza ) 

t a l , 
144-34 

1'rtyjmuj* od sodŁ 8—10. 12—3 | §—» 
A nladslaU , , W l ; i , od ti tu l i raao. 

Dr med. 

N B S t r - | * Ź * 9 C I 
.pec.caer. weaaryczayck. skeiaycki aeksaelayek 

A N D R Z E J A S . telefon 159-40 
p r z y j m u j * od S--11 raao od 6—» wlecą. r niedz. i 

raao od 
święta od »—1 PP-

r.yrhn "n a 
W E N E R M O G I C 1 1 M 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Sanjalaz taklnel toaawłjczaj. 
ijreaa ed U r. do » w ,-J „t uriy.ma • lekan-kebłoU 
P I O T R K O W S K A 88 tel . 143-63. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

D R i H A U N 
C h o r o b y s k ó r n e t w e n e r y c z n e 

ul. C e g i e n i a m 4 te l . i 0 0 - 3 7 
przyjmuje od 8 do 1-ej 1 5 — 9 wiecz. 

Niedz. I święta od , 10—1 w poi. 

Dr med. 

f o KANTOR 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 
P I O T R K O W S K A 90, tel. 129-45 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz, 

w niedz. i święta od 8—2 po poł. 

Dr med. N I T E C K I 
ckaraby akóraa weaeryezae 

. znoczopiciowe. 
A A W a O T 3'.. 1 - r t , I piętro - Te l . 2 1 3 - 1 ! 
przyjaanje ad 8—9 30 r. i od 5.39— 9 w 
w a ieaUioU t świę ta od i da 12 w pn i . 

knęta Kryglikowa. bowiem zegarek był wart 
kilkadziesiąt złotych, a następnie stanowił oti 
dla niej drogą pamiątkę. 

Długo biedziła się poszkodowana, w jaki 
sposób zegarek mógł zaginąć, i kto ev>enuu-
nie mógł go skraść. Po długich dociekaniach do 
szła do wniosku, że zegarek został skradziony 
przez 12-letnią dziewczynkę Janicz Aurelię z 
ul. Kamienuei 2& która krytycznego dnia prze
bywała jakiś czas w jej mieszkaniu. Dziewczyn 
ka złakomiła się snać na błyszczący ua komo
dzie srebrny przedmiot i skradła go niepo
strzeżenie. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

OBRAZA POLICJI. 
LiArfj icidcczni przyjaciele Karmcliń.ki Wa

lenty z ul. Konstantynowskiej 5 i Osiński Alek
sander z u'-. Zamkowej 16 nie widzieli się z 99 
bą sporo czasu i dopiero dzieA świąteczny zet
knął ich z sobą. Oczywiście spotkanie taMt 
należało suto oblać, co też z przyjemnością 
„uskutecznili" w jednym z barów. Po wyj 
ściu z restauracji obaj przyjaciele, trzy
mając się pod rękę poczęli spacerować Po ul. 
Kilińskiego, zataczając się z lekka. Przy zbie
gu ulic Kiińskiego i Zanikowej pełniący służbę 
policjant zwrócił im uwagę, na co przyjacie'e 
ubliżyli brzydko policjantowi. 

Zaście zakończyło się w komisariacie. 

MRÓZ ZŁAGODNIAŁ. 
Na Zamku pabianickim termometr miejski 

wskazywać ouegdaj z rana 17 stopni poniżej 
ztra. W ciągu dnia mróz złagodniał dn 10. stoP-
u t 

PAbiANICKl PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe ul. Gdańska — Gary Cooper w 

frapują V:ii filmie pełnym grozy p. t. „Zórty 
ska-b". 

Nowrśc'" przy ul. Kościuszki 14 dwa f i ' 
r-iy s t r . i nv jne : 1) „Srebrna torpeda" 2) „Pier 
wszy raz kot i a la ' . 

Schlce). 
PRZED KONGRKSKM... 

Łódź, dnia 7 stycznia. _ Dziś w siedzibie 
Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych odbę

dzie się posiedzenie Komisj i Porozumiewawczej 
wszystkich organizacyj pracowników umysło
wych. 

Tematem obrad beda. sprawy związane s 
Ogólnopolskim Kongn\«eri) Pracowników Umy
słowych. 

DWA ZEBRANIA TRAMWAJARZY. 
ŁÓDŹ, dnia 7 stycznia. — Odbyły sie w lo 

kału przy ulicy POW i przy ulicy Wysokiej 
dwa zebrania Łarmwąjaray łódzkich: rano dla 
zmiany popołudniowej i wieczorem dla pracow 
ników, zatrudnionych w porze przedpołudni*. 

' Obrady toczyły sie przy udziale około 1000 

W wyniku zebrania tramwajarze potwierdzi 
l i wszystkie dotychczasowe uchwały co do wła-
snego stanowiska w akeji ja^układ zbiorowy. 

t ł 
„ G a ł ą z k a r o z m a r y n u * ustne nmisi 
Widowisko w 5 obrazach Z. Nowakowskiego 

, i i:ih/.ka rozmarynu" osnuta na tle pierw 
szych miesięcy epopei legionowej przejdzie do 
stałego repertuaru sztuk patriotycznych i Po
dobnie, jak „Kościuszko pod Kuciu wicami" bę
dzie zawsze przemawiała do serca każdego Po
laka. Poza walurarui dokumentu historycznego 
(autor bowiem dość ściśle trzyma się rzeczywi
stości, którą sam przeżył jako legionista), w i 
dowisko posiada dużą wartość artystyczną, z w i i 
szcza, że do wystawienia sztuki przystąpiono z 
dużyiji pietyzmem. 

Sam autor imzc w uwagach reżyserskcli 
w wydaniu książkowym sztuki: „Jest to wi ło
wisko w gałym tego słowa znaczeniu zespoło
we, takie więc, w którym nie ma wielkich po
pisowych ról, nie ma so'istów, o całości zaś 
decyduje bardziej niż w Jakiejkolwiek innej 
sztuce zbiorowy, rzetelny wysiłek wszystkich 
bez wyjątku grających". 

Na scenie nie widzimy bezosobowych staty
stów, każda z postaci występujących w wido
wisku jest narysowana wyraźnie i pozostaje w 
pamięci, jako indywidualność prawdziwa i ży
wa. Przyczynia się do tego fakt, że poszcze
gólne role powierzone zostały wytrawnym ar-
jystotn, którz:^ prócz inteligencji i doświadcze
nia scenicznego NA łożyli w swe kreacje dużo 
sentymentu. 

Każdy z 5 obrazów ( l Oleandry; II — Kiel
ce dnia 30 sierpnia l 'JH; III — Ustatui tydzień 
października 1914; IV — Na linii Łowczówka 24 
grudnia li»14; V — Nad Nidą. Druga połowa 
kwietnia 1915), pomimo swej historycznej wier
ności przykuwa uwagę widowni, która żywo re 
aguje na poszczególne epizody. 

Artyści łódzcy pomimo ograniczonych mo
żliwości sceny wydobyli z widowiska wszystko, 
co w nim wartościowe. Poszczególne postacie, 
były bardzo starannie opracow.ne. Trudno 
wszystkich wymieniać, ale role Juhasa (p. Wi -
chnian), Brzytwy (p. Wronecl.i), Betona P-
Matuszkiewicz), Kapucyna (p. Biesiadccki), 
rotg-era (p. Dejunowicz), Wilka (p. Pietrasz
kiewicz), Iskry (p. Dąbrowski) wypadły b. do
brze. 

Doskonale odegrała też rolę obywatelki Sła
wy p. Reńska. Na wysokim poziomie jaki ce
chował inscenizację „Gałązki rozmarynu" w Ło
dzi stanęła też reszta wykonawców, wśród 
których nie było Żadnych niedociągnięć. 

Reżyser i dekorator stanęli również na wy-

BOCIAN NA ULICY 
KRONIKA POGOTOWIA K A Y U M K O t t C O O 

Ł Ó D Ź . dn . 7 . 1 . — Przy u l . P io t r kow
skiej w pobl iżu domu nr 10 doznała na
gle bó lów porodowych 24-Ietnia Janina Fe 
l is iak, zamieszkała przy u l icy Wrzcśn ień -
skiej 28. P rzyby ł y lekarz pogotowia m ie j 
skiego przewióz ł niewiastę do szpitala św. 

Elżb iety . 
— Dziś nad ranem na ul icy Andrzeja 

przy Wólczańsk ie j padł koń. Zwierzę po 
zostało na bruku u l icznym do czasu p rzy 
byc ia na miejsce czyściciela miejskiego. 

sokości zadania. Widowisko ma w Łodzi za
pewnione zasłużone powodzenie. 

P. 

Ź r C I E KUTNA* 
SPRAWOZDANIE Z AKCJI DOŻYWIANIA 

DZIECI W SZKOŁACH MIEJSKICH. 
Jak wykazują dano statystyczne w miesią

cu grudniu dożywiano w szkołach i przedszko
lach 2014 dzieci, którym wydano mleka 8696 l i 
trów nu sume 557 zł 38 gr, bulek 82.602 sztuk 
na sumę 975 zł (>«; gr, kawy 260 kg na suma 
75 zł, cukru 250 kg na sum« 70 zł. 

Ogółem koszt dożywiania w grudniu wyniósł 
1C77 zl 44 gr. 

„ G W I A Z D K I " DLA DZIECI. 
Na ..gwiazdkę" dla dzieci „Komitet gwiazd

kowy" wydal ogoleni 1601 paczek, które za
wierały strucle pszenne, Vd kg boczku i 7 dkg 
pierników co kosztowało 1!>07 zł 15 gr. 

Z OGNISKA ARTYSTYCZNEGO W KUTNIE., 
Istniejąca od ki lku lat sekcja sceniczna' 

przy Polskiej Macierzy Szkolnej w Kutnie 
pod przewodnictwem p. Wadlerowej Zofi i wyka 
żuje w ostatnich czasach wzmożoną działal
ność. W nowo otworzonym Ognlaku Artystycz 
nym mieszczącym się w domu samorządowym 
koncentruje się całe życie artystyczne Kutna. 

Odbywają się tu wiaesory dyskusyjna, l i 
terackie, lekcje dykcji dla członków sekcji i 
sympatyków, IV) wystawieniu ki lku sztuk, któ 
re się cieszyły du łym powodzeniem wśród spo 
łeczeństwa w pi«ygPtowaniu są w trzech pra
cujących zespo i a c h — sztuki: „Jutro Pogoda", 
„Przygoda" „Gałązka Rozmarynu" ..świeczka 
zgasła" ,Dwie rady" i ..Generalna próba". Do 
sekcji nale*y około 100 osób. Niezależnie od 
udziału utalentowanego amatora Bednarczyka 
Antoniego czynną współpracę zaofiarował zna 
ny na terenie Warszawy art. malarz - dekora 
tor Stanisław Kurman. 

WKŁADY W KKO W KUTNIE . 
W roku 1036 wkłady w KKO wynosiły 

360 tys. 660 zł 36 gr, w roku zaś 1037 — 576 
tys. 6U6 zł 40 gr. Widzimy więc wzrost o 
215.036,05 zł. 

STAN BEZROBOCIA. 
Na dzień 26 ub. m. zarejestrowano w Kut

nie 1013 bezrobotnych. 
Zasiłek pomocy zimowej otrzymało 786 o*ćb, 

rentę pobiera 99 osób, oczekuje na. rentę 260 
osób. 

POBICIE. 
Mieszkaniec Kutna Kmnt . -ik;:, pebity xo 

stał do utraty przytomności we wsi Pieńki, gm. 
Sójki. 

Krant Mordka jest handlarzem skór l kupu 
je na wsi skórki i różne rzeczy. 

Krytycznego dnia, kiedy znalazł się w« wsi 
Pieńki, został pobity przez swych konku-
ren tńw. 

Policja wszczęła dochodzeni' 

http://-lJ.lt
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WSPANIAŁY ROZWÓJ BUKARESZTU 

P e ł n e w d z i ę k u R u m u n k i 
:zas u~ą przybyszów umiejętność^ tańca. 

Bukareszt , w styczniu. 
Bukareszt jest pod każdym wzg lędem 

iastcni rozbudowu jącym się w bardzo 
zybkim tempie i zmien ia jącym swe o b l i -

;ze po prostu z dnia na dzień. 
|. Przed pięciu laty by ło tu jeszcze zale-
łwie (i00 tys. mieszkańców. Dzis ia j l iczba 
t h przekroczyła już mi l ion . T o też nic d z i 
anego, że ruch budowlany znajduje się w 
pzkwicie i s tanowi najbardzie j ożyw ioną 
jałęż przemysłu . Na każdym kroku napoty -
pmy małe domk i , ulegające rozbiórce, a 
* i-ch miejsce wznosi się duże w ie lop ic t ro 
fe b l ok i , budowane najczęściej w sty lu 
lodcrn is tycznym i urządzane z przepy
tam oraz zgodnie z ostatn im s łowem tech 
fki urbanistycznej . O lb rzymia przestrzeń 
i w n y h hal i ta rgowisk miejsk ich podda -
• została obecnie zupełnej p rzebudowie . 
Wrastają na ich miejscu nowe ul ice, p l a -
I i skwery , usiane zielenin i kw iec iem, 
keka Dambow i l a , k tóra przecinała miasto 
Utrudniała n i ch , została już częściowo 

puszona oraz zasypana i zamienia się w 
•wą arter ię w ie lkomie jską . 

j W tej dzie ln icy mieści się par lament ru 
fuński, do którego przy lega zdobna w 
linsztowną mozaikę kapl ica k ró lewska . 

Do najmi lszych zaką tków Bukaresztu 
ależy n iewątp l iw ie park kró la Karo la , i m -
onujący zarówno obszarem jak i d r z e w o -
•ancni i archi tekturą. U stóp muzeum p ł o -
h znicz ku czci Nieznanego Żołn ierza, a 
1 0 przec iwległe j stronie s tawu rozrzucone 
3 zabudowania opustoszałego od czasu 
V (>juy św ia towe j ogrodu zoologicznego. 
• dachu muzeum wo jskowego rozciąga się 
PaJowniczy w idok na całość parku , jego 
'awilony, aleje, gro ty i przerzucone nad 
N w a m i pomosty ładnie dobrane z dużych 
pasywnych p ły t . 

Centrum miasta kipi życiem b u l w a r ó w 
•aryskich — jednak archi tektura tuta j jest 

# U W D amerykańska, szczególnie na Ca-
Pa y i c t o r i c i i bu lwar Bratianu. us ianych 
wie lop ię t rowymi gmachami i d rapaczami 
humor, pośród k tó rych domimUje pałac te-
^ fonów. 

Ul ice tę roją się od kawiarń, dancingów 
restauracj i , zapełnionych ao ostatnich 

iolików, wc ina jących się w tłum prze-
ftodniów. 

I Szczególnie wesoło i hucznie Jest ta wie 
IZorami. Z t rudem można wtedy p rze 

pchać się przez ulice lub zdobyć jakieś 
miejsce w kaw ia rn i . W „ L i d o " nad pięknie 
urządzonym basenem, w Cafe de la Paix , 
na terasie dachu oddzia łu parysk ie j ga ler i i 
Lafayet te, czy gdzie indziej uw i ja ją się 
wtedy piękne Rumunk i , szczycące się t ym 
że urodą zajmują w mieście drugie miejsce 
po kobietach kaukaskich. Z j e d n a k o w y m 
wdz ięk iem tańczą narodowe tańce pod 
tekt muzyk i cygańskie j , j ak i nowoczesne 
tanga i s lo \v- foxy czy też walce w iedeń 
skie lub naszą polkę. 

Jest tu n iewątp l iw ie bardzo wie le p ięk
nych kobiet , czarujących swoją śniadą ce
rą, iskrzącymi się oczami i smukłą k ib ic ią 
ale wszystk ie są malowane i tak, jak w Par 
ryżu , t rudno po prostu spotkać kobietę bez 
szmink i na ustach, u regu lowanych b r w i 
czy odpowiedn io doba rw ionych w ł o s ó w . 

Charakterystyczne d la Bukaresztu to 
troska o estetykę miasta, o p lanowość i ce
lowość w jego rozbudowie . N o w e dz ie ln i 
ce wznoszone są ze smakiem i u t r z y m y 
wane są w porządku. Nie w idać tandety 
tak znamiennej d la d o m ó w , powsta jących 
w okresie kon iunk tu ry budowlane j . Na u l i 
cach nic ma brzydk ich budek t y ton iowych 

a postoje u l icznych sprzedawców rozmie
szcza się z umiarem i posiadają nawet swo 
is ly wdz ięk . 

Odnosi się wrażenie, że pod wzg lędem 
technik i urban is tycznej Bukareszt należy 
do przodu jących miast w Europie i może 
śmiało służyć za wzór godny naś ladowa
nia. 

Do c iekawych odc inków życia bukaresz 
teńskiego należą warunk i by towan ia p r o 
le tar ia tu. Bezrobotnych w ścis łym znacze
niu tego s łowa nie ma wcale. T e n , k tó ry 
pracę straci ł lub je j wcale nie znalazł, k u 
puje za ostatnie k i lka groszy trochę o w o 
ców, w a r z y w lub drobnostek ga lan te ry j 
nych i staje się sprzedawcą u l i cznym. D o 
najbardzie j popu larnych wś ród nich należą 
sprzedawcy kuku rydzy i o w o c ó w , od k tó 
rych roją się ul ice Bukaresztu. 

Poz iom zarobkowania jest tu bardzo ni 
ski , ale też wymagan ia mater ia lne i k u l t u 
ralne robo tn i ków dalece jeszcze nie są w y 
górowane, a życie jest w Rumuni i nad w y 
raz tanie. T o też większość zarabia tak, że 
jest w stanie opędzić najniezbędniejsze w y 
datk i na jedzenie i mieszkanie. 

W . U . 

Zawody 

taislwiflsi 
w r u g b y . 

Na zdjęciu efektowny fra

gment z zawodów w rugby, 

rozegranych na jednym ze 

stadionów paryskich, pomię

dzy drużynami: francuską 
! australijską 

Zimowe obozy wypoczynkowe 
dla młodocianych robotników. 

W ramach ogólnopolskiej akcji wypoczynkowej obozów zimowych, organizowanych 
przez poszczególne instytucje Ubezpieczeń Społecznych w porozumieniu z Okręgo
wymi Urzędami W F . i P W . , wyjechała z Warszawy, staraniem Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych na wypoczynkowy obóz z imowy do Sianek partia 120 młodocianych ro 
botnlków, którzy przed wyjazdem otrzymali kompletny ekwipunek sportowo-narciar
ski. Na zdjęciu moment odprawy młodocianych robotników przed wyjazdem do Sianek 

Nauczyciel jazdy na nartach 
oźenil się z amerykańską milionerką, 

W tych dniach znany trener i nauczy
ciel jazdy na nartach z Isch lu Sepp F roeh 
l ich ożeni ł się z córką amerykańsk iego 
bankiera i mi l ionera Rogersa. N ie od rze
czy będzie zapoznać się pokrótce z h is to 
r ią tego romansu. 

Przed k i l ku la ty Froeh l i ch , syn ubogie 
go wieśn iaka, zresztą bardzo ceniony jako 
narciarz i zdobywca l icznych nagród na 
Zawodach spor towych znalazł się w w i e l 
k ie j nędzy. Nigdz ie nie mógł znaleźć zaję
cia , dop ie ro p r zypadkowo zupełnie o t r zy 
mał posadę w p e w n y m związku narc iar 
sk im Jako nauczyciel narc ia rs twa na S e m -
mer ingu . Za le ty młodego spor towca uczy 
nity go wkró tce bardzo popularną osob i 
stością w kołach tu rys tów miodzynairodo-
w y c h . W tym czasie wś ród grona uczn iów 
Froehl icha znalazła się młodz iu tka Amery 

j j t a n k a o be jne j czarnej czup ryn ie . B y ł a 
to córka bogacza' nowo jo rsk i ego miss N a 
tal ia Rogers. M ł o d y nauczycie l nie zauwa 
żył nawet za lo tów Amerykank i . I następ
nej z imy' miss Rogers zgłosi ła się po nau 

kę do Seppa Froehl icha, co już nie mogło 
ujść jego uwadze. 

Pod koniec sezonu w Semmer ing mi l io 
nerka udała się do Ischlu by poznać ro
dz iców swego nauczyciela i... poprosić ich 
o jego rękę. 

Zdz iw ien ie i radość b iedaków nie mia 
ła granic , ale g d y się p rzekona l i , że czar
nowłosa piękność myś l i i m ó w i poważnie 
zgodz i l i się na wy jazd syna do A m e r y k i , 
by ośw iadczy ł się rodz icom mi l i one rk i , 
t y m bardz ie j , że nie by ła mu już obojęt
na. 

W N o w y m Jorku p rzebywa ł Sepp F r o e h 
l ich k i l ka t ygodn i w domu swych boga
tych teśc iów. 

W tych dniach p r zyby ła do Ischlu w ia 
domość, że urząd stanu cyw i l nego zareje 
s t rował małżeństwo Froeh l icha, nauczy
ciela jazdy na nartaeff z córką bankiera z 
N o w e g o Jorku, Natalią' Rogers. 

Po ślubie młoda para przy jedzie do 
Isch lu , b y stąd rozpocząć sw'ą podróż po 
ślubną po Eu rop ie . . 

-cTO"o-
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Po odnalezieniu 
lolniczkl. 

Maryse Hi isz, s,iynna loimczkd, < 
k tó re j o d n a l e z i e n j e w p « s t " n i , j 
gdzie wy lądowa ła z pc\ . „ : i de- i 
Sektu moto ru , wywo ła ło dużą ra

dość we Francj ' 

By ła bezwzględnie ładna, mofte dobra, ale miała 

w sobie coś zbyt męskiego, stanowczego, co razi ło go, 

jako neurastenika i nie nęci ło do pro jek towanego z nią 

małżeństwa. M i m o w o l i po równywa ł ją z Z iu tką , a choć 

w stosunku do Z iu t k i , m imo obietnic, nie miał poważnych 

zamiarów, porównanie wypada ło na korzyść tej os ta tn i ° j . 

— W o l ; tę moją k rawcową. . . — stwierdzał . — A c h 

ach... jieszczc go towa się obrazić, że przez dwa dni r.'\n. 
odezwałem się do niej . . . Będę musiał posłać je j ju t ro b r -
kiet,... " «* ' • -J * • «•• • «i- . . • >r »;^». , 

A że czasami myśla ł zupełnie głośno, ostatnie s łowo 
wyraźn ie wypad ło z jego ust. 
£ — Jaki bukie t? — zdz iw i ła się Iza. 

— Ach. . . ach. . . tiens... — zmieszał się os ta ecznie i ze 
wzruszenia wpakowa ł monokl w oko. 

— Żałuje kuzyn, że nie przyniós ł mi buk ie tu? — m ó 
wi ła , podrażniona jego zachowaniem. — Na bukiet bę
dziemy miel i czas, przody r o z m ó w i m y się poważnie. . . 
I niech kuzyn wy rzuc i szkiełko z oka — wskazała w z r o 
kiem na monok l , — bo m n j e denerwuje. . . Dop rawdy , nie 
poznaję dziś kuzyna... 

— Ach.. . ach... — wypuśc i ł monok l . 

— Pow-ócę do poprzedniego tematu — przybrała p o 
ważną minę — w u j pro jektu je pomiędzy nami małżeń
s two. Mus imy sprawę postawić jasno... 

Tak. . . — s k ' n ą ł g łową . 

— M ia ło to być małżeństwo z konwenansu Przyzna
ję się, nie uznaję małżeństw z konwenansu, w których 
żenią się majątk i a nie ludzie i żądam czegoś w ięce j . 
Pragnę, żeby przyszły mój m ^ m l s j c p0d*o-bai i mi 
czymś zaimponował. . . 

— Tak. , tak... 

— Będę o twar ta ! Wspomina łam uż wtecy , że tyie 

z łych rzeczy naopowiadano m i o kuzynie, iż gdy ni? z . i a -
iam go, wc3lc nie zamierzałam zostać jego żoną, minio, 

iż mogło io sprawić przykrość w u j o w i i mus : a łabym się 

wyrzec ordynac j i Horyńsk ich. Później — opuści ła o c T y , 

a zdarzyło się to je j po raz p ierwszy w czasie rozmowy 

— zmieni łam zdanie, choć kuzyn dzis ia j zachowuje się 

dziwacznie... . 

— O... ach... — nieokreślony w y k r z y k n i k wyp-u l ł 

7 gardła Ar tura. 

— Lecz to jeszcze nie wszys tko ! Jeśl ; naw;.-t k u - y n 

domyśl ić r.ię może, na co zdecydowałabym się łbee r ie , 

muszę uprzedzić go o innych rzeczach, żeby później nie 

wyn i k ł y pomiędzy nami nieporozumienia. 

Przybra ł zac iekawioną minę. 

— M a m nieco charakter męski — mów i ł a dalej 

i nie potraf ię ulegać mężczyźnie. Przec iwnie, tubie, żeby 

mężczyzna nawet najenergiczniejszy, stosował się do 

mnie. N ie umiem być malowaną lalką i nie znoszę, g !y 

ktoś ogranicza moją swobodę. Przyznam się kuzynow i 

— w y r w a ł o się j e j szczere wyznan ie — jeszcze nie Ja

wno by ł ktoś, na k i m m i trochę zależało, a z k im po różn i 

łam się, gdyż by ł szalenie o mnie zazdrosny i ciągłe u rzą

dzał m i awantury. . . •• •> 1 

— O, czemuś się poróżn i ła ! — o mało naszemu b o 

haterowi nie w y r w a ł się w y k r z y k n i k , p łynący z gł?bi 

serca. 

— G d y b y m się nie poróżni ła — gniewne b łysk i za

gra ły w je j oczach, świadcząc, że ten „ k t o ś " , nie przesta! 

ją ca łkowic ie obchodzić — zapewne, nie rozmawia łabym 

z kuzynem. A le teraz... Jestem zupełnie wo lna i pragnę 

dać nauczkę. Resztas natęży d o kuzyna. . . isanktiw . 
— T o dlatego chcesz za mnie wy jść za mąż, że się 

z k imś pok łóc i łaś ! — pomyś la ł . 

Chw i l ę w saloniku zaległo mi lczenie. 

— Cóż kuzyn pow ie? — zapytała, p ierwsza p rze i y -

wając ciszę i j akby zdz iw iona, że nie ob jaw ia radości 

z powodu je j „ o ś w i a d c z y n " i nie pada do je j nóg. 

Ar tu r siedział czerwony i krople potu per l i ł y się na 

jego czole. t.» 

— Ależ kuzynko.. . taki zaszczyt dla mnie... jestem 

oszołomiony.. . 

— Rozumiem — wyrzek ła urażonym głosem. — K u 

zyn pragnie się zastanowić. Małżeństwo, to poważny k rok 

Wypow iedz ia ł am, co m i leżało na serou, niech więc k u 

zyn... 

— Oczywiście. . . naturalnie... Zakomun iku ję of ic ja ł - 1 

nie w u j o w i . . . 

Wyskoczy ł , jak oparzony o d Świ tomi rsk ie j , pozosta

wia jąc ją mocno niezadowoloną. 

— U f ! — odsapnął na ul icy. — Istna Katarzyna I I . . . 

tak chcę... tak rozkazuję... tak musi być... Zagięła na 

mnie parol i nie wykręcę się, bo wu j również postanowi ł 

to małżeństwo i nie us tąp i ! Zginąłeś, mój A r t u r k u i twó j 

monokl. . . nawet, monokla nie poxwa*ła mi nosić ta jędza... 

Szedł mocno marko tny , gdy v.-'en !; :ś z a v . *- ! go po 

nazwisku. 

— Panic Da rsk i ! 

Drgną ł . Przed n ! m st r ! • ' •• > v ? _ 

ny mężczyzna, nasz dobry znajomy, rotmist rz G r o m -

Gromecki. Widocznie, nie mając obecnie dostępu do 
świ tomirs lk ie j , obserwował dom, w j a k i m zamieszkiwała 
i w idz ia ł wchodzących i wychodzących . 

A r tu r wyt rzeszczy ł na niego oczy, gdyż widział go 
po raz p ie rwszy w życ iu . 

— Panie Da rsk i ! — powtó rzy ł zapa lczywy ro tmis t rz . 

— W i d z ę , że nie pomog ło p ierwsze ostrzeżenie. Może 
pomoże drugie. . . Uprzedzam, że trafiam w lot asa na 
piętnaście k roków. . . 

— Ale. . . cóż... to... mnie.. . — wybąkał nasz bohater, 
lecz nim zdążył dokończyć zdanie, rotmistrz już zn ik ł , 

zmieszawszy się z t łumem. 

Chw i l ę stał mocno zdziwiony, zestawiając jednak ró 
żne fak ty w swej głowie, Choć nie wiedział, że z rotmi
strzem rozmawia ł jego poprzednik, domyś l i ł się, że jest 
to zapewne ten sam adorator, o j a k i m wspominała Iza, 

taki Krzdrosny o nią. 

— A le bierz sobie ją, b ierz ! — mało nie zawołał gło
śno. — Chętnie c i Izę odstępuję, jeszcze postawię dobrą 

kolac ję! Może ty prędzej dasz sobie radę z tym smokiem, 

bo mnie okie łzna i zje za życia. 

Toteż , gdy wieczorem, znalazł się, jak zwyk le , w sy
pia ln i ordynata, nieśmiało us i łował protestować. 

— By łem u kuzynk i Izy... — począł. 

— Cóż — ożyw i ł się Horyńsk i . — Porozumiel iśc ie 
się... 

— No, tak... oczywiście. . . Iza zapatruje się p rzychy l 
nie na zamiary wuja. . . 

— Wiedz ia łem — ucieszył się książę — że jest do
brą dz iewczyną. Zresztą, nie raz rozmawia łem z nią na 
ten temat... 

— Tak. . . tak... ty lko. . . 

— T y l k o ? 

— W y d a j e mi się nieco despotyczna! Nie w iem, czy 

będziemy s tanowi l i dobrane stadło? 

— O c h ! — obruszy ł się ordynat . — Umyśln-3 w y 

brałem c i taką żonę. gdyż mówiono m i , że jesteś słaby 

i musisz mieć kogoś, o kogo opar łbyś się w życ iu . Na 

szczęście, błędne b y ł y te informacje i energi i c i nie brak. 

Ale Iza jest na tyle rozsądna, że ! a ' . v . s i ę pnr-jdzicie. 
— No, tak... tak... 

— O cóż ci chodzi? 

— W niej kocha sie ktoś na z-s ló i ! 

( d . c. n.) 
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Zycie Warszawy w kliku wierszach 
W grudn iu ub. roku do domu etapowe

go p rzyby ło 78 osób. zat rzymanych na te
renie W a r s z a w y przez pol ic ję za uprawia 
nie żebractwa i w łóczęgostwa. W tym sa
m y m czasie sąd g rodzk i rozpatrzy ł 80 
spraw „ żeb raczych " , w wyn i ku k tó rych 16 
osób skazano na dom pracy p rzymusowe j 
w Oryszewie , jedne na więzienie, 23 oso
by umieszczono w przy tu łkach , 5 w zakla 
dach specja lnych, jedną odesłano do g ni 
ny stałego zamieszkania, reszcie zawieś' . > 
r o wykonan ie kary, odroczono spraw v lub 
un iewinn iono . 

pTnMIEW W A mv n c r ! P a n i k a w ś r ó d Pensjonariusze* 
I ŁUlfllCNnsA I?LLŁUAJLR 0 r® ź nW •»«*«•• * *V* domu starców 

POCAŁUNKI %T P A R * U* Lekarze orzek l i , że ból g ł owy miewają Jcarzowi powiedźc ie , że czterdzieści , on 
ludzie przepracowani umys łowo. Zgodz i ł - wam pozwol i „ t y l k o " dwadzieśc ia i nic się 
bym się z tym twierdzeniem P. T . lekarzy, [ n i e zmieni 

Wydz ia ł oświa ty o tw iera od IU s tycz
n ia uniwersytet powszechny, przeznaczony 
d l a tych, k tórzy chcą pogłębić swe w iado 
mości z zakresu nauk p rzy rodn iczych . P io 
g ram nauki obejmować będzie następując 
p rzedmio ty : chemię przemys łową, analizę 
chemiczną, o t r zymywan ie prepara tów che 
micznych , f izyka i matematyka. Zajęcia od 
bywać się będą w pracowniach chemicz
n y c h i f izycznych .Wuzcum Pedagogicznego 
p r zy u l . Jezuickiej 4. P rzewidywane są spe 
c ja lnc cykle w y k ł a d ó w dla pracowników 
przemys łu chemicznego i farmaceutyczne
go. Zapisy przy jmowane są codz. od dn 
10 stycznia w godz. 19—21 w sekretar ia
cie uniwersytetu przy ul . Jezuickiej 4 ( M u 
zeum Pedagogiczne) . 

M i m o wzmożonej fal i mrozów, w O g r o 
dzie Zoo log icznym zwierzęta wyp rowadza 
ne są codziennie; jedynie d ługot rwa łość 
p rzebywan ia na powie t rzu uzależniona jest 
od natężenia mrozu. Szympansy wychodzą 
•tylko na 30 minut . Nawet mata „ T u z i n k a " 
p r z y 12-s topn iowym mrozie o d b y w a co
dziennie spacery. L w y i zwierzęta przeżu
wa jące są na powie t rzu przez cały dzień I 
są zamykane dopiero wieczorem. Nie opu 
szczają pawi lonu jedynie h ipopotamy, gdyz 
n ie mog ł yby korzystać z basenu, pok ry te 
go p rubym lodem. 

Jak dotychczas zwierzęta znoszą zimę 
zupełnie dobrze. 

gdyby nie fakt , że również kobiety c ierpią 
na bóle g ł o w y , chociaż — jak o t ym w ie 
my — kobieta nie może być przepracowa
na umys łowo. 

W y n i k a stąd, że albo Pleno T i t u l o le 
karze mylą się, a lbo kob ie tom ty lko zdaje 
się, że bol i je g ł owa . A jeś l i im się wyda je 
t y l ko , że to g ł o w a , to w tak im razie co? 

Ponadto szanowni lekarze ośw iadczy l i : 
bóle g ł owy wys tępu ją jako skutk i naduży
cia ty ton iu i a lkoho lu , czy też jako ob jawy 
towarzyszące przejedzeniu się... Bardzo 
przepraszam, ale to jest oczywis ta bu jda. 
N ie p o w i e m , żebym „ n a d u ż y w a ł " a l koho
lu i t y t on i u , ale nie pow iem, abym pogar
dzał t ym i „ w y m y s ł a m i szutaua" i jakoś nie 
c ierpię specjalnie na bóle g ł o w y . Przec i 
wn ie , gdy wyp i j ę odpowiedn ią ilość kon ia 
ku, zjem następnie sol idny a w y t w o r n y o -
biadek i zapalę przy czarnej kawie dobre
go, mocnego papierosa, n igdy nie cierpię 
potem na bó l g ł o w y . Gdy natomiast nic 
mam na odpowiedn ią ilość k ie l iszków, gdy 
nie mam na sol idny obiadek, gdy nie mam 
na czarną kawę z dob rym, mocnym papie 
rosem — bardzo mnie bol i g łowa , skąd na 
to wszys tko wziąć pieniądze. 

Z tych wzg lędów w y w o d y lekarzy 0 -
kazują się najzupełniej słuszne, należy je 
ty lko p rzy jmować na w y w r ó t a wszys tko 
będzie się zgadzało. 

W ogóle z lekarzami trzeba umieć po 
stępować, a ich przepisy okażą się dla nas 
najzupełniej przy jemne. Gdy lekarz w cza
sie w i z y t y p y t a : 

— Pi je pan? 
— Owszem. 
- - D u ż o ? 
— Dz ięku ję , owszem. Około dwudz ie 

stu k ie l iszków dziennie. ( W rzeczywis to 
ści nie wyp i jac ie n igdy więcej niż dziesięć, 
ale lekarza trzeba b u j a ć ) . 

— I l o - h o ! musi pan bezwzględnie o-
graniczyć się i nie pić więce j niż po łowę. 

Jesteście uradowani i po powroc ie do 
domu z dumą oświadczacie żon ie : 

wm N o widz isz, doktór sam mi p o w i e 
dzia ł , żebym p i ł dziennie dziesięć k ie l isz
k ó w ! 

Podobnie rzecz się ma z papierosami . 
Gdy pal ic ie dziennie dwadzieścia sytuk, Ic-

N ie należy lekarzowi n igdy robić tej 
przykrośc i , żeby mu powiedz ieć : zupełnie 
nie pi ję, ani nie palę — gdyż b iedny lekarz 
nie będzie wiedzia ł , co w a m ograniczyć do 
po lowy , albo zupełnie zabronić. N i e nale
ży również zadręczać lekarza op isami cho
rób skomp l i kowanych . Choroba pow inna 
być jasna i prosta, ob jawy szablonowe, 
gdyż gdy będą inne, on swo im i py tan iami 
i tak was podprowadz i pod te o b j a w y , o 
które mu chodz i . Gdy powiec ie , że bol i 
was w p r a w y m boku , a on będzie chciał, 
aby jednak bolało w l e w y m , tak d ługo bę
dzie pukał w ten lewy , tak d ługo będzie go 
ugniata ł , aż rzeczywiśc ie rozbol i was le
w y bok. 

Gdy lekarz chce sprawić wrażenie bar
dzo sol idnego, każe się pac jen towi prze
świet l ić . Gdy po przeświet len iu spyta się: 

—- Czy teraz już z pewnością w iadomo, 
że jestem chory na ślepą kiszkę? — uczc i 
w y lekarz o d p o w i e : 

— N o , z pewnością, to będziemy w ie 
dzie l i , gdy o t w o r z y m y brzuszek... 

— N o , a przeświet len ie? 
— Przeświet lenie daje t y l ko pewne 

wskazania. Jeżel i w y n i k jest nega tywny , 
to może być albo tak, a lbo nie, a gdy jest 
p o z y t y w n y , to może być albo nie, a lbo tak. 
A ze s tuprocentową pewnośc ią n igdy przed 
operacją nie w iadomo. A l e po operacj i już 
będę mógł panu powiedzieć z całą p e w n o 
ścią... 

T o są szalenie mi l i ludzie, ci lekarze. 

A T A K . 

K a r o l L y t e l , młodzieniec lat 28, jest bar 
dzo namiętny. Gdy spojrzy na kobietę, k tó 
ra mu się podoba, od razu zapala się, jak 
świeca i musi już , zaraz, natychmiast p o 
znać ją i t. d. Pewnego jesiennego dnia K a 
rolek zobaczył w parku Pon ia towsk iego mi 
łe dz iewczę, Wandę S. T a k d ługo ją za
męcza', aż zgodzi ła się usiąść z nim na 
ławce i porozmawiać . L e d w o jednak usia
dła, Ka ro ł ek rzucił się na nią jak lew i za
czął gwa ł town ie obca lowywać . Panna na
robi ła k rzyku , wezwała pos terunkowego, 
spisano pro tokó ł i namiętny K a r p l e k po 
siedzi pięć dni w pace. 

Jerzy KrzecW. 

L W Ó W , 7. 1. — Komenda straży o-
t rzy inała w iadomość o g roźnym pożarze w 
Domu Starców Żyd . , mieszczącym się we 
w łasnym domu 1-piętrowym przy u l . Rap-
paporta 6 obok zabudowań szpitala ży 
dowsk iego. W budynku tym pozosta jącym 
obecnie pod zarządem Ż y d . G m i n y wyzn . . 
w y b u c h ! pożar na oddziale kob iecym, m ; e 
szczącym się na I. p. tego budynku . W 
kry tyczne j chw i l i p rzebywa ło tam 60 ko 
biet w w ieku powyże j GO lat . Og ień w y 
buchł w ub ikac jach us tępowych i począł 
rozszerzać się z b łyskawiczną szybkością 
w y w o ł u j ą c o lb rzymią panikę wś ród pe i 1 -
s jonariuszek. Przerażone staruszk i , ratując 
swe mienie, poczęły w pop łochu uciekać z 
I p. na parter. G d y ostatnia z n ich 77- le t -
nia w d o w a Jeffi Schapira znalazła się na 
schodach, runął s t raw iony p ł o m i e n i a r r 
strop dachowy , a duża spadająca belka u-
dcrzy la w g łowę uciekającą s ta rowinę , k f ó 
ra^runęła na schody na wznak i przysypa 
na została gruzem. 

T rag i czny ten wypadek zauważono Ą 
porę i pośpieszono natychmiast z p o m o a 
staruszce, Personel szpi tala p r zyby ł ntf 
miejsce i przeniósł of iarę katastrofy na tó 
że szpitalne, gdzie lekarze s tw ie rdz i l i , tt 
doznała ona z łamania czaszki i zgniecc-
nia k la tk i p ie rs iowej . Schap i rowa zmar ła. 1 

W międzyczasie zajechał na u l . RappJ 
por ta duży tren st raży pożarne j , który I 
miejsca przystąpi ł do akcj i ra tunkowe j . 
Równocześnie na u l icy poczęły się groma-, 
dzić t ł umy mieszkańców dzieln icy HI, rwa 
bione alarmem o pożarze w Domu Star
ców i Szpi ta lu ż y d o w s k i m , w którym przt 
b y w a ki lkaset chorych . N iebawem przy
była pol ic ja , zarząd gm iny żyd . w y z n . itd. 
Występne dochodzenia wykaza ły , że ogień 
powsta ł w n i T a c h dymnych z p i ecyków i e 
laznych za insta lowanych w ustępach, po 
czym przerzuci ł się na śc iank i i przedarł 
się do k la tk i schodowe j . 

Szkoda wyrządzona przez pożar j e * ! 
znaczna. 

Przestępca zasztyletował kompana 
l a odmowę uraczenia go wódku 

Z Grudziądza donoszą: 
Zamieszkały w dzie ln icy bezrobotnych 

Grudz iądza, zwanej „ M a d e r a " , Zawadzk i 
pode jmowa ł swego przy jac ie la , n iejakiego 
Chomzę. W trakcie tego do mieszkania Za 
wadzk iego zgłosi ł się mieszkający pod nim 
na parterze nie jaki Ma r i an P lu towsk i , żą
dając uraczenia go wódką lub dania mu 
p ien iędzy. 

Z a w a d z k i odmów i ł a Chomza p r zyby 
sza wy rzuc i ł za d r z w i . 

Późnie j , k iedy Chomza oko ło godz. 22 
opuśc iwszy mieszkanie Zawadzk iego — 
zszedł na dół, k ierując się w stronę swego 

Tajemnica wc§ołef nocy. 
PoszuKiwanie zaginionego urzędnika sądowego 

DSMOGE! 
:<Saseckieg( 

% 
PbYN PFTTECIWReuMATYCZMM 
D O K Ą P I E L I „ O S M O © H N * < 

K O J A T E B Q L F , 

K A L I S Z , 7. 1. — i M i m o energicznych p o 
szukiwań zagin iony w dniu 31 grudn ia ub. 
r. urzędnik sądowy, Zygmun t Szczęsny, nie 
został dotychczas odnaleziony i sprawa ta 
pozostaje nadal w mrokach ta jemnicy. 

Komisar ia t po l ic j i o t rzymał l ist anon i 
mowy , w k tó rym nieznany autor d o n o s , 
żc w wieczór sy lwes t rowy , około godz. 
20-e j , nieznany cz łowiek z brzegu rzeki , o-
bok wodospadu, wpad ł do w o d y i utonął. 

Teczka jego znajduje się w ustępie 
przystani K. W . 30, a papiery z teczki w 
altanie w parku . 

Teczka rzeczywiście została odua le / io 

oo 

na, zaś papierów w altanie nie by ło . Z a 
rządzono skrupulatne poszuk iwania. Prze
szukano rzekę i pole. W y r ą b a n o lód na 
przestrzeni 100 met rów, jednak nigdzie 
zw łok nie odnaleziono. 

Zag in iony Szczęsny hy l wzros tu ś red
niego, jasnob londyn, szczupły, twarz po 
c iąg ła golona, oczy n iebieskie, ubrany w 
garn i tur czarny, pal to brązowe z fu t rza
nym kołnierzem i kapelusz b rązowy p i l 
śn iowy. 

Wsze lk ie informacje, mające związek z 
zag in ionym, należy k ierować do wydz iaHi 
śledczego. 

R A D I O - K Ą C I K . 
P I Ą T E K , 7 S T Y C Z N I A . 
Warszawa 1 (Raszyn) 

I Inne Rozgłośn ie Po lsk ie . 
11.57 Sygnał czasu i hejnał a Krakowa 
12.03 Andyja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.41) Juk pan hurniistr* zadziwił awyrh obywate

li? — pogadanka dla dzieci starszych 
16.00 Rozmowa • chorymi — te Lwowa 
Hi.I", kolcily w wykonaniu Warszawskiego Chóru 

Oiyliuunklego j ^ M a S i a a i ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ M 
ló 50 Pogadanka aktualna 
17.00 Kooperałystka pol»ka — felieton 
17.15 Polskę utwory kamrrulne 
17.50 Prseglad wydawnictw 
111.00 Komunikat śniegowy i Krakowa i >• idomo-

• i i sportowe t Warszawy 
1 B.I0 Program na jutro 
1H.I5 Koncert orkiestry rozrywkowej — z Lodzi 
li..35 Audycja dla wsi 
10,00 Fragment tiłurhiiwi-kowy z dramatu Wojcie

chu Kuka „Tyheriusz" 
19.35 Koncert orkiestry rozrywkowej — i Lodzi 
10.55 Pogadanka aktualna 
20*05 Koncert S) nifunii zny z filharmonii Wars/aw. 

W przerwie około g. 21: Dziennik wieczor
ny i |... • idnnl i aktualna 

22..">0 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologu /.ny 

23.00 21.00 Programy lokalne 
ł.ól>Ż. jak Ruszy n, orai: 

11.00 Melodie z filmów dźwiękowych — płyty 
15.00 Życie artystyczne 
15.10 Muzyka — s płyt 
lii.10 Wiadomości sportowe lokalne 
li.'. 15 Koncert orkiestry rozrywkowej 
111.10 Nabiał w zimie i jego piuduktju — pogudun-

kn gospodarcza 
18.55 Odczytanie programu 
23.00-23.30 Mu/jka taneczna — płyty 

domu, w y p a d ł nań zaczajony w c iemno
ściach P lu towsk i i zadał mu tak s i lny cios 
sztyletem w lewą pierś, że Chomza osuną 
się bezw ładny na ziemię. Ostrze no ta prw 
bi ło serce. 

Z w ł o k i zabi tego zabrano do kostn icy 
zabójcę osadzono w areszcie. Obaj nale
żel i do świa ta przestępczego. 

S O B O T A , 8 S T Y C Z N I A . 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgloinie Polskie 
6.1 S PirJń poranna 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Motyka a płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka t płyt 
8.00—11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czasu i hejnał t Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.10 Przerwa (programy lokalne) 
15 30 Wiadomości gospodarne * 
15.45 Stuchowii4o dla dzieci pt „Związek drapież

nego srpa** — z Wilna 
10.15 Koncert orkiestry wojskowej 
16.M Pogadanka aklaatna 
17.00 Transmisja ssalM><>«iMwa , Ostrej Bramy w 

Wilnie 
17.50 N t l i program H JU^ała 
io o» »,. (). , apanajjanj ••• 1 

18.10 Pogadanka społeczna 
18.15 Królewski zespól cygański — płyt, 
18.30 Program na Jutra 
18.35 Audycja dla wsi t 
19.00 Audycja dla Połakaw aa granica > 
19.50 Pogadanka aktualna 
20,00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu wal*) »t> 

kieslry 

i r Dziennik włeetorny przerwie o g . 20.45: 
I pogadanka aktualna 

21.45 „O człowieku, który sprzedał własny azkłeiet* 
(•kecz) 

22.00 Muzyka taneczna w wykoneuia malej arki*. 
stry P. R. 

22.50 Ostatnia wltdomoicl dziennika wleeaarnefo, 
przegląd prasy I komunikat meteorologiczny 

23 .Oll- l .OU Programy lokalna 
ł.ÓDt, jak K.ntyn, oraał 

15.00 O wszystkim po troszku 
15.10 fritz Kreisler gra utwory skrzypcowe (płyty) 
15.27 I T.dzkie wiadomości giełdowa 
18.10 W i.idoniośri sportowe lokalna 
18.15 „Wychowanie dziecka w rodzinie robnfr**'*'" 

(pogadanka popularna) 
18.25 Nowe nagrania rozrywkowe — " ł " 
18.55 Odczytanie programu 
23.00 Muzyka taneczna — pły«T 
23.30—0.30 Koncert życzeń 

E. S I M O N . 

Józef Pointe l , pomocnik referenta w 
W y t w ó r n i Pap ie rów W a r t o ś c i o w y c h , spój 
rzał badawczo na n iebo. 

— Będzie deszcz — zawyrokował . 
Przed półgodziną w o l n y m , spacero

w y m kroczk iem wyszedł z domu na po 
p o ł u d n i o w y dyżur . Z w y k l e d la zd row ia 
pieszo udawał się do pracy . 

— Za dziesięć czwar ta — mruknął , pa 
trząc na zegarek. — M a m czas wróc ić po 
paraso l . Przy jdę do domu na wpó ł do 
p ią te j , o p iąte j będę w biurze, to v /y?. t j | t i 
czy. 

I zawróc i ł . 
Zrazu zaczął padać d i u b t r / „ kapuśn ia 

czek" , ale czarne deszczowe chmury za
snuły całe niebo. 

Po in te l , jak t rąba powie t rzna, wpad ł 
do b ramy, przemknął przed siedzącą na 
ławeczce dozorczynią i pędem wbiegł: na 
schedy. 

Za t rzymał się p « e d d r zw iam i , a bę 
dąc skłonny do astmy, zadyszał się o k r u 
tn ie . 

Po swojemu zastukał t rzykrotn ie i sta 
nął, jak w r y t y . 

Męsk i , ochryp ły glos zawołał pełvn 
przerażenia z głębi mieszkania: 

— Rety! T w ó j mąż! . . 
Józef usłyszał pośpieszne bieganie i o d 

głos Otwieranych i zamykanych d r z w i , a 
potem nagle nastąpiła głucha cisza. 

Wzburzony do g łęb i , urzędnik powiód ł 
z lodowaciała dłonią d o o lonacvm czole. 

Cofnął się o dwa k rok i i oparł i poręcz, 
aby nie upaść. W ustach mu zaschło, a 
przed oczami w i rowa ły czarne p ła tk i . W 
d rzw i w b i ł tępy, obłędny wzrok . Z a u w a ż } ! 
czego n igdy przedtem nie dostrzegł, że by 
ły mie jscami porysowane i popękane. 

Stał bez ruchu z dziesięć minut . Powoh' 
myśl i coko lw iek mu się przejaśni ły i z c l u o 
su k łębiących się w jego sercu uczuć dwa 
się w y ł o n i ł y : żądza zemsty i lęk. 

By łby w y w a ż y ł d rzw i jednym pchnię
c iem, czuł się do tego na si tach, lecz oba 
wa przed awanturą na cały t lom wnet spa;a 
l iżowała jego rozpęd. Mog ła właśnie w tej 
chw i l i wyjść od siebie sąsiadka z do łu , o-
soba złego prowadzenia , która pod n i e o b c 
ność męża p rzy jmowa ła cale zastępy w i e l 
b ic ie l i , albo też mieszkający o piętro w j -
żej sędzia stary kawaler, nie znający n iko
go i skandal by łby go iów . Urzędn ikowi 
pańs twowemu nie toulno się ośmieszać a 
po tak im wyczyn ie każdy pękałby ze śmie
chu na sam jego w idok . 

Pomyśla ł o sprow adzeniu komisarza po 
l ic j i . T o wyda ło mu się zgodne z jego ho 
norem i powagą stanowiska. 

T rzyma jąc się poręczy, zaczął po tyka 
jąc się z- lekka, schodzić ze schodów. M i 
nął jakąś służąca, wracającą z zakupami. 
Uprzc jmje odpowiedz ia ł na je j ukłon i zdo
był się n i w e t na c ichutk ie zanucenie zna
nego- ,,sz>ragiera". G d y weszła do mieszka
nia, zdjął kapelusz i otarł k rop l is ty pot, 
sp ływający mu z czoła. 

Dozorczyn i przez ten czas, skończy
wszy siesłę. zabrała się do przemiatan i r 
kurzu za pomocą mio t ły z jednego kąta sie
ni w drutr i . Piesek — ulubieniec rozłożyi 

się na slomiancc i zdawał się z łoś l iwie spo 
glądać na niefortunnego małżonka. 

Po in te l wypros towa ł zgarbione plecy i, 
uśmiechając się z przymusem, odezwał nie 
zdradzającym wzburzenia tonem: 

— Psia pogoda! 
Dozorczyni mruknęła ze zwyk łą s o o i e 

zgryź l iwośc ią : 
— A juśc i ! Lopiej by pan w domu po

siedział. 
Po in te l 'ow i wyda ło się, że słowa te 

kryją jakąś" tajemną przestrogę. Chciał był 
zapytać o wyjaśnienie, ale się n;Ł- odważył 
Powiedział więc t y l ko : 

Przejdzie pewno niedługo.. 
I wyb ieg ł w le jący ; jak z cebra deszcz. 

Al ;e ni.e uszedł daleko. W s t y d mu się z rob i 
ło przed wtajemniczaniem komisarza W 
swoją n i tdt . lv małżeńską. 

Przeszedł ty lko na drugą stronę ul icy i 
stąnoł, żałośnie patrząc we własne okna. 

W o d a c iurk iem ciekła mu z kapelusza 
za kołnierz. W parę n i i imr przemókł do 
ni tk i i szczękał zębami z zimna. 

Piesek cto-zor-cz-yni wysunął z bramy 
mordkę i przyglądał mu się drwiąco, jakby 
>;o chciał pocieszyć: 

— Cóż, mój d rog i , to się zdarza... B ą J / 
mężny. 

Szukając pokrzepienia, Pointel dygo
cąc pod strumieniami wody , starał sobie 
przypomnieć kto z w ie lk ich t - ^o świata 
dziel i ł jego los : 

— Sokrates*... Napoleon.. . 
Ale rozważania te nie p 

u lg i . 
l iosly mu 

— Tak nam by ło dobrze i spokojnie z 
soba. Dlaczego mnie Luiza zdradza? — 

z bó lem. 
Nie pamiętał , aby zawini ł k iedyko lw iek 

wobec n ie j . I nie mógł wprost uwierzyć by 
prozaiczna, n iemrawa jego po łowica zdol 
na by ła do nawiązania karygodnej z n a j / -
mości . 

Deszcz tymczasem zamienił się w p j -
top. A on b iedny, nieszczęsny, ociekający 
stał wciąż na cl iuelniku w wodzie, dosięga 
jącej mu już do kostek. 

Spojrzał na zegarek, i przeszyły go wy 
rzuty sumienia. O tej porze powin ien był 
być zajęły urzędowaniem, i z t rwogą przed 
stawi ł sobie skutk i swego zaniedbania na 
służbie. Szukał, czym by się móc usprawie
d l iwić . . . 

Lecz nagle ogarnęła go nieprzepai la 
chęć przyłożenia ucha do własnych d rzw i 
i usłyszenia rozmowy dwo jga n ikczemni
ków. 

Piesek dozorczyni usunął m u się z diO, 
g i , jeżąc sierść: 

— Nie wt rąca j się do moich spraw! — 
syknął Pointel nienawistnie w jego st ro
nę-. 

Wbiegł- pędem na górę, znacząc t t o^s ' 
s t rugami wody . 

Sianą! przed porysuwanymi i, popęka
nymi d rzw iami . 

Z n ó w doleciał jego uszu przeklę ły o-
chryp ły męski- g łos : 

— K lo t y l do ! — wola ł — daj mi sznur
ka, 7n 'p .vn je ci kurek nad z lewem. 

K l v t \ I d o ! . . 
P io : , i i i z jasnego nieba nie by łby do

szczętnej go porazi ł . 
N i k t w domu ani w rodzinie nie no-ii! 

tego imienia i w ogóle w życiu nie znał n i 

gdy żadnej K lo ty ldy . Małżonka jego była 
Luiza, Luizunia, Lu izuchna l . . 

— A więc d rzw i , pod k t ó r ym i stanął 
wracając po parasol, 1 stał znowu teraz, 
prowadz i ły do cudzego mieszkania. Omy
l i ł się o p ię t ro w pośp iechu! 

Zadrżał. . . ł wybuchną ł łkaniem. By? tu 
nerwowy płacz z nadmiaru szczęścia. W 
chwi lę później śmiał sif na całe gartloo. 

— Że też nie domyśliłem się od raza, 
iż słyszę sąsiadkę * dołu!.. — nie m ó g ł 

zrozumieć własnego b raku orientacji. 
Nagle gronostajowa biel niewzruszonej 

cnoty żony zajaśniała c u d o w n y m , oślepia
jącym blaskiem w oczach skruszonego mę
ża. 

W s t y d , iż ośmiel i ł się ją zbrukać nie
godnym P 0 (- lejrzeniem, dręczył go niezno
śnie. 

M ia ł ochotę przechyl ić się przez poręcz 
i wykrzyknąć do z łoś l iwego p ieska: 

— A widzisz, id io to ! . . 
By ł tak szczęśl iwy, że przestał czuć, ł i 

o M e p i ą g 0 jfitttM przemoczone na wskroś 
uferanit*. 

Jak na skrcj-dłach, > b i e g ł £ p ię t ro wys-
| Ż € L Stanął przed pięknie poma lowanymi 

własnymi d r z w i c . m i i de l ikatn ie zastukał : 
— Puk, puk, puk ! . . 
Pani Pointel przyb ieg ła o tworzyć . 
— Ach , Józefie! — załamała ręce. — 

Jak ty wyglądasz? Skąd 1 wracasz? C o c i 
się stało?.. 

A on nieco zd ław ionym głosem o d p ł r ł , 
jak gdyby n igdy nic. 

— Deszcz mnie złapał, więc wróciłam 
r o- paraso' 

T l . K w . 

http://23.Oll-l.OU
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J u b i l e u s z n a l o d z i e . 

mąnm% &®m,ir n&i*cm Łvk*i»t%n®H. 
W niedzielę nadchodzącą, dnia 9 b m . I Zosta ły rozegrane d w a mecze hoke jo -

Łódzk i Ok ręgowy Związek Hokeja na Lo j we o mis t rzostwo łódzk ie j klasy B. Na lo 
dzie święci jubi leusz 10-lat swego is tn ie
nia. M i o d y ten, ale ruch l iwy Zw iązek , uro 
czystości Jubi leuszowe organizuje w spo
sób czysto spo r towy , urządzając mecz z 
reprezentacyjną drużyną Poznania. 

Z a w o d y poprzedzi def i lada wszys tk ich 
łódzkich drużyn hoke jowych . 

Mecz Łódź — Poznań będzie w i e l k i m 
ewenementem w sezonie h o k e j o w y m w ze 
spole bow iem gości wys tąp ią o l imp i j czy 
cy S togowsk i , Kasprzak i Z ie l ińsk i . 

Sk ład drużyny łódzk ie j opar ty będzie 
w 100 procentach niemal na drużynie mi 
st rzowskie j ł .KS-u . 

Jubi leuszowe zawody odbędą się na lo 
dowisku ŁKS-u o godz. 11.80. 

* * * 
Rozegrany został r ewanżowy mecz ho 

ke jowy o mis t rzos two k lasy A między 
ŁKS-em a Un ion -Tou r i ng i cm . Mecz ten 
zakończył się zwyc ięs twem Ł K S - u w sto 
sunku (3:3, ( 2 : 1 , 1:2, 3 : 0 ) . 

B ramk i d la zwycięzcy z d o b y l i : K ró l 4 
Zaleski i Koczewsk i 2, zaś dla U n i o n - T o u 
r i ngu : Jacobi ( 2 ) i Jesse. 

Sędziował p. Sachs. Dz ięk i temu z w y 
c ięs twu Ł K S ma już zapewniony ty tu ł mi 
strza Ł o d z i . 

W przerwach meczu pop i sywa ł y się jaz 
dą f igu rową na lodzie dw ie maleńkie có 
reczki b. p i łkarza Ł K S - u p. P io t rowsk iego , 
wykazu/ąc duży talent i zyskując ogó lny 
poklask. Będą z nich k iedyś doskonałe ł y 
żw ia rk i . Dziś (iiają one 7 i 8 lat. 

Prócz meczu Ł K S — U T odby ł się mecz 
o mis t rzos two k lasy A między W i m ą a 
SKS-em. Przy stanie 2;1 ( 0 : 1 , 1:0, 1:0) 
dla W i m y na 2 minuty przed końcem me 
czu SKS nie chcąc się zgodzić na uznanie 
przez sędziego drug ie j b ramk i d la W i m y 
opuści ł bo isko, wobec czego sędzia p. 
Schmidtkc odgwizda ł na korzyść W i m y 
wa lkower 5:0. B ramk i dla W i m y . zdoby l i 
Kacprzak i Na tka lsk i , zaś dla SKS-u b ram 
kę zdoby ł Maciaszek. 

j dow isku KPZjednoczone drużyna Z jedno 
czonych pokonała Hakoah 6 :0 ( 3 : 0 , 1:0, 
2 : 0 ) , w Zgierzu łódzka Makab i zremiso
wa ła z tamtejszym SKS-em 1:1 ( 1 : 0 , 0 :0 , 
0 : 1 ) . 

Po ostatnich grach tabelka o mis t rzo
s two łódzkie j k lasy w hoke ju n r lodzie 
wyg ląda następująco: 

Fereocyaros zajął pierwsze nrejsce 
w turnieju k r y n i c k i m . ! • • 

Lose Wcftie 
Inweslycu 

Zakończony został turniej h o k e j o w y / < 
K ryn i cy . A1e.cz drużyny Rotweiss z Jayw j - , 
rzyną zakończy! się skandalem. ' V p f e r w - , 
szej tercj i Kanadyjczyk Mac Ruade r/tlob/L? 
dla ber l ińczyków bramkę, jednak kir;rjy Ja
worzyna wy równa ła Niemcy nie.' chciel i 
uznać tej b ramk i i opuści l i l odow isko . Sę
dzia odgwizda ł wa lkover dla J&worzy.r , 
5:0. 

W następnym meczu Craoowa pokoiir: 
ła K .T .H . w stosunku 3:0 (1 :0* 1:0, 1:0». 
Wszys tk ie gole strzeli ł K o w a l s k i . , _ y l 

Mecz Fcrencvaros — Warszawianka 
zakończył się zwyc ięs twem W ę g r ó w w s'o 
sunku 2 :1 (1 :0 , 0 : 1 , 1:0). B ramk i dla W ę 
g r ó w zdoby l i Kr.nadyjczyk St rpp le ford 
i Pa l fahry , d la Warszawiank i — Oolecki . 

Po tych spotkaniach Ferencvaros def i 
n i t ywn ie zajął p ierwsze miejsce w turn ie ju. 
Do rozegrania pozostał jeszcze ty lko mecz 
K T H — Jaworzyna, k tóry już r.ie wp ly .de 
na kolejność p ie rwszych czterech m i e j s : : 
1) Ferencvaros, 2 ) Cracovia, 3 ) Warsza
wianka, 4 ) Rotweiss. 

Ł .K.S. 
Union 
W i m a 
S.K.S. 

- T o u r i n g 

( Ł ó d ź ) 

gier 
4 
4 

< 3 
" 5 

pkt . 
8 

4 
0 

bram. 
39 :4 
2 0 : l ó 

9:11 
5:43 

W I L N O i M A Z O W S Z E 
zwyciężyły w zawodach harcerskich. 

Zos ta ły zakończone/ w Ł o d z i dwudn io 
we centralne zawody ^harcerskie o mistrzo 
s two w s ia tkówce i ' koszykówce męskiej 

Trick reklamowy, czy fakt ? 
W I A D O J % O y £ O W r P A B K U S O K I U?" EMIE. 

Była wie lok ro tna mis t rzyn i św ia ta w 
łyżw ia rs tw ie Sonia Henie pośl izgnęła się 
podczas nakręcania f i lmu w H o l l y w o o d , 
odnosząc lekką kontuzję g ł o w y . 

Na ra'zie nie p r z y w i ą z y w a n o do tego 
wypadku większe j w a g i . Obecnie okazało 
się, że kontuzja w y w o ł a ł a różne komp l i ka 
cje i Sonia Henie została przewiez iona do 
sanator ium, gdzie p rzebywa już od trzeer. 
miesięcy. 

Dz ienn ik i amerykańsk ie sądzą, że So
nia Henie będzie zmuszona po t ym w y p a d 
ku de f in i t ywn ie zrezygnować z czynnego 
życ ia spor towego. Zarazem w y p a d e k ten 
przekreśla kar ierę f i lmową głośnej ł y ż w i a r 
k i . 

T a k ą sensację głoszą dz ienn ik i amery 
kańskie. Ze swej s t rony uważamy , że jest 
to t r i ck rek lamowy , zwias tu jący ukazanie 
się nowego f i lmu z Sonią Henie. 

0Q0 

Surowa kar® na piłkarzy 
z Janowej Dolany. 

W o ł y ń s k i O k r ę g o w y Związek P i ł k i Noż 
nej usta l i ł obecnie, że k i e r o w n i c t w o sek
cj i p i ł k i nożnej Strzelca z Janowej D o l i n y 
popełn i ło nadużycie p r zy zgłoszeniu j e d 
nego z graczy. W o ł y ń s k i O Z P N pos tano
w i ł zwery f i kować wszys tk ie mecze o m i 
s t rzostwo okręgu, rozegrane przez St rze l 
ca, jako w a l k o w e r y d la p r zec iwn i ków . Kie 
r o w n i c t w o d rużyny zostało ukarane g r z y w 
na za świadome podanie fa łszywego sk ła -

Sport w kilRu słowach, 
— W Czcrnłowcach odbył się między 

m ias towy mecz bokserski: Bukareszt — 
Czern iowce, zakończony zwycięstwem Bu 
karesztu 8:6. W . w a d z e koguciej dwa n im 
k ty dla Czern iowiec zdobył Polak — T u -
peczko z polsk iego k lubu sportowego W a 
wel . 

— W G d y n i odby ły się zawody bo
kserskie pomiędzy drużyną mie jscowego 
Strzelca a zespołem 1KP z Łodz i . Zwyc ię 
ży l i łodzianie w stosunku 10:G. Chmie lew 
ski w ramach tego meczu wa lczy ł z A n 
druszk iewiczem i znokautował go w p ie rw 
szej rundzie. Wsze lk ie więc pogłosk i 0 
kontuz j i ręki Chmie lewsk iego nie odpowia 
dają p rawdz ie . 

Dziś bokserzy IKP walczą w Tcze 
w ie . 

— Słynna węgierska d rużyna p i ł ka r 
ska Hungar ia udała się na tournee po Por 
tuga l i i . P ierwszy mecz, rozegrany w L i 
zbonie z reprezentacją miasta, przyn iós ł 
W ę g r o m od razu klęskę 2 :6 , ( 1 : 1 ) . 

Por tuga lczycy gra l i wspaniale we wszy 
s tk ich Uniach, góru jąc bezapelacyjnie nad 
W ę g r a m i . W y r ó ż n i ł się fenomenalny mu
rzyn Santo, g ra jący na środku a taku. 

— Janusz Kusoc ińsk i , p rzebywający od 
dwóch tygodn i na kursie ł yżw ia rsk im w 
Katow icach uległ przed paru dniami kata 
strof ie samochodowej . Na taksówkę, k t ó 
rą Kusocińsk i powraca ł z T o r k a t u wjecha 
ła c iężarówka, nastąpi ło zderzenie i mistrz 
o l imp i j sk i u legł ogó lnemu pot łuczeniu . 

— Korzysta jąc z dobrych warunków 
śniegowych w dn iu wczora jszym narciarze 
'ódzcy zorgan izowal i l iczne wyc ieczk i do 
Łagiewnik i Tuszyna. W a r u n k i dla narcia 
i Z y okazały się w Łag iewn ikach b. dobre. 

— Na skoczni w K r o k w i o d b y ł y się dru 
gie w bież sezonie zawody . 

W konkursie skoków znakomi tą 
formę wykaza ł Stanisław Marusarz, zdoby
wając z ła twośc ią pierwsze miejsce i osią
gając skoki na odległość 71 i 68 mtr. (norn 
151,6 p k t . ) . Dalsze mieisca za ję l i : 2 ) K o -
'-ar skoki 57 i 57 mtr. (nota 135,4 p k t . ) , 

•;„) Bochenek 55 i 55 mtr. (131 p k t . ) , 4 ) 
i < l U U i 5 Cwier tn iewicz . 

•— Odby ł się w Warszaw ie towarzysk i 
™ C z bokserski między mist rzem Warsza 
n i e s « r ! ? i ą a M a k a I ) i - M c c z zakończył się 

t^o , i e w a n i e zwyc ięs twem M a k a b i w 
stosunku 1 0 . 6 

, ^ . ^ 0 r M n i u rozegrano decydujący mecz 
" • ke jowy 0 m ic t rzes two Pomorza między 

znaną Już w Łodz i drużynę K P W Pomorza 
n.n a Sokołem w s tosunku 1:0 ( 0 : 0 , 0 :0 , 
i : 0 ) . Decydującą 0 zdobyciu mis t rzowska 
-ramkę, strzel i ł dla Sokoła na 3 minu ty 
praed koncern meczu Kulig. Jest to p ierw 
"zy wypadek , by mis t rzos two Pomorza 
doby ła drużyna z poza Torunia. 

W k i l ka godzin po meczu o m is t r zo 
s two odby ł się mecz towarzysk i tych sa
mych d rużyn , k tó ry zakończył się zwyc ię 
s twem K P W Pomorzanina 5:1 ( 0 : 0 , 4 :0 , 
1:1) . 

— W celu w y p r ó b o w a n i a fo rmy na
szych reprezentantów boksersk ich w y z n a 
czonych na mccz z - W i o c h a m i odby ły się 
w W a r s z a w i e w a l k i spar r ingowe. Dosko 
nałą formę wykaza ł Ko lczyńsk i , duże bra 
k i natomiast wykaza ł Woźn iak iew icz , k t ó 
rego forma pozostawia w ie le do życzenia. 

— W zawodach hoke jowych w W a r 
szawie w meczu o wejście do klasy A Po 
lonia pokonała Proch ( P i o n k i ) 5:2. W za 
wodach towarzysk ich Skra pokonała AZS 
3 : 1 , a Leg ia z remisowała z M a k a b i 3:3. 

— W rozg rywkach hoke jowych na Ślą 
sku Pogoń ( K a t o w i c e ) pokona ła Polonię 
(Janów) 2 : 1 , D ą b w y g r a ł ze S. T . Ł . z 
Cieszyna. W mis t rzos twach p rowadz i 
Dab. 

__ Dziś w p ią tek odbędą się w Ło 
dzi dwa towarzysk ie d rużynowe mecze bo 
kserskie. W sali Geyera odbędzie się o 
godz. 20-ej mecz drug ie j d rużyny Oeyera 
z Soko łem; o tej samej godz in ie odbędzie 
się w lokalu I l akoahu mecz k o m b i n o w a 
nych zespołów Hakoahu i KPZ jednoczo 
ne. 

— W dniu ju t rze jszym t . j . w sobotę 
odbędą się w sali P r a c o w n i k ó w E lek t row 
ni przy u l i cy Przejazd 46 d w a mecze szer 
miercze o m is t rzos two d rużynowe ok rę 
g u : W K S — Ł K S i Pocztowe P W — Ele 
k t rown ia . Początek zawodów o godzin ie 
17-ej . 

— W najbl iższą niedzielę Warszawa 
wa lczy w koszykówce i s ia tkówce z K r a 
kowem i Lub l i nem. 

— O d b y ł y się w Ka tow icach e l im ina
cyjne w a l k i zapaśnicze przed meczem 
z N iemcami . Na pods tawie tych e l iminacyj 
kap i t a " spo r t owy Po lsk iego Z w i ą z k u 
At letycznego p. Gałuszka wyznaczy ł do re
prezentacji Polsk i na mecz z Niemcami w 
dniu 6 lutego w Krakow ie następujących za 
w o d n i k ó w : waga koguc ia : Roki ta (Warsza 
w a ) , waga p i ó r k o w a : Swię tos ławsk i ( W a r 
szawa) , waga lekka : Ślązak ( W - w a ) , w a 
ga średnia Krysmalsk i ( ś l ą s k ) , waga pó ł 
ciężka Gwóźdź (Ś ląsk ) , i waga ciężka B i s 
kupsk i (Pomorze ) . Reprezentant w wadze 
pólśrcdnic j będzie wyznaczony po e l imina
cj i w dniu 16 b.m. 

Poza tym ustalony został skład repre
zentacji Polski Zachodnie j na mecz zapaś
niczy z Prusami W s c h o d n i m i . Do r e p r e z c -
tacji Polski Zachodnie j wyznaczeni zostali 
dwa j zawodnicy łódzcy : w wadze półcięż
kiej Jakubowsk i ( I K P ) i w wadze ciężkiej 
Cymer ( W i m a ) . 

du a wreszcie kap i tan d rużyny został zdys 
k w a l i f i k o w a n y na 12 miesięcy. 

Po wery f i kac j i p ierwsze miejsce w ta 
bel i mis t rzos tw ok ręgowych zajął PKS z 
Łucka . 

Strzelec z Janowej D o l i n y znalazł się 
na ostatn im mie jscu. 

P O L S K I E ftlUFO P O D R Ó Ż Y 

Ł ó d ź . P i o t r k o w s k a 16 1 65 
Tel. 101-01 i 266 50 

£ obyty ryczałtowe 
w I A H O P A N E F I 
WOROCHCIC 1 WIŚLE 
KRYNICY, RABCE 

i ZWARDONIU 
W y c i e c z k a 

n a 
15/1. — 7/11. 

$ y C 1 f L I Ę 
Cena zł. 7 5 0 — 

ftaid koleowc-narciarski 
3C/I — 9/il» — Cena zł 175 

przy udziale d r u ż y n : K rakowa , L w o w a , 
W i l n a , Mazowsza , Poznania To run ia , B ia 
legostoku i Łodz i . 

W pół f ina łach koszykówk i Mazowsze 
pokona ło T o r u ń 36:19, zaś B ia łys tok — 
Łódź 33:25. 

W f inale Mazowsze pokonało n iespo
dziewanie ł a t w o B ia ł ys tok w s tosunku 
41 :29 . W sia tkówce pierwsze miejsce w 
grupach zajęły W i l n o i Łódź . 

Drug iego dnia W i l n o pokona ło T o r u ń 
2:0 i Łódź — Bia łys tok 2 :0 , wobec cze
go W i l n o i Łódź rozegrały mecz f i na łowy . 

Po zażartej walce W i l n o pokonało 
Łódź 2 : 1 . 

Ostateczne więc t y tu ł y m is t rzów Z w i ą ż 
ku Harcers twa Polsk iego zdoby ły w koszy 
kówce męskie j Mazowsze przed B i a ł y m -
stok iem i w s ia tkówce męskiej W i l n o 
przed Łodz ią . 

Zainteresowanie zawodami , k tóre o d 
b y ł y się w sali Y M C A , bardzo duże. 

Organizac ja zawodów bez zarzutu. 

N I E B Y Ł O NA A F I S Z U 
nazwiska Rana w Paryżu. 

Z a w o d o w y bokser po lsk i Ran, miał 
wziąć udział w turn ie ju w Paryżu. Z a p o 
wiedziane zawody z powodu s t ra jku p o 
wszechnego zostały przełożone na dzień 
6 stycznia. Tymczasem w programie na
zw isko Rana nie f i gu rowa ło . 

Zapewne menażerzy francuscy 'dość 
już mają Rana, k tó ry nie wykazu je k w a l i 
f ikacy j na pięściarza zawodowego. 

Wycieczka do Czerniowiec 
20/1.-25/L — Cena zl 25 

% - a * 
BACZNOŚĆ POWSTAŃCY ŚLĄSCY. 

W niedzielę, dnia 9 stycznia br. o godz. 
lC-ej w lokalu -własnym przy ulicy Żwirk i 4 
odbędzie się tradycyjna choinka dla dzieci 
członków Związku Byłych Powstańców Ślą
skich. 

W programie moc niespodzianek dla dzieci. 
Rodzice i opiekunowie proszeni są o jak naj 

liczniejsze przybycie z dziećmi na tę wesołą 
zabawę. 

Zarząd. 

KOMUNIKAT ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW 
A R M I I POLSKIEJ. 

Związek podaje do wiadomości swych człon 
ków, że w niedzielę, dnia 9 bm. o godzinie 
16-ej w lokalu własnym przy ulicy Piramowi
cza 10, odbędzie się tradycyjna choinka dla 
dzieci członków Związku. 

Zarząd zaprasza na tę uroczystość wszy
stkich członków wraz z dziećmi. 

Pamięta j , że ty lko mydło do golenia 

P I X I i \ 
nie zawiedzie ię nigdy 

D O W Y N A J Ę C I A od zaraz sklep z poko
jem i kuchnią od gospodarza za 130 zt 
kwar ta ln ie . Wiadomość u dozorcy, Rzgów 
ska 106 i Malczewsk iego 2 . 

M U Z E A — B I B L I O T E K I — W Y S T A W Y 

Mirjfki Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja l ł ) 
otwarta DLA publiczności codziennie prórz niedziel 
i świąt od g. 1" do 21, w soboty ed g. 10 do W-

Miejska Czy. '.mą Pisaa i Wypożyczalnie Ksie-
żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedz.tl i 
świat, od g. 14 de 21. II Mitjika Csy—lnim- Piane i lf ymniyctmlnia Krią. irk dla dorothfck (ul. Kzgowzka 74) otwarta dl* 
publiczności codziennie, precz sobót, niedziel i lwiąt 
od godz. 14 do 21. 

Miejskie Muaeuza Przyrodnicze . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: aoologiczny, botani
czny, mineralogiczny ł ochrony przyrody — otwar
te dla publiczności codziennie od godz. 9 do 16, 
w niedziele od g. 16 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Pionków-
•ka 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny ulwer 
te dli publiczności w irody, piątki, souety i nie
dziele w godzinach od IB do 16. 

Miejskie Muzeum Hiitoni i Sztuk! Im, ] . i K-
Bartoszewiczów (Plae Wolnoiei 1). Działy: Sztuka 
XIX wiekn i międzynarodowa sztuka modernisty
czna otwarte dla publiezneśei w środy, aoboty i nie
dziele w godzinach od 10 de 1S. 

Wyatawa obrazów artysty - malarza B. Na 
wrockiejto przy ul. Piotrkowskiej 113, Czyn
na codziennie od 10 rano do 9 wieczór. 

Salon Sztuk Pięknych K a r o l a Endego 
Nawro t 8. tel. 153-55. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jut ro : Sewerynow i . 
Wschód słońca 7.43 
Zachód słońca 15.42. 
Długość dnia 7.59 
Przybyło, dnia 19 
Tydz ień 2 . 

3 ncc Friynfc 
i i ci I c ir i s j i 

I 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa
rancją, grube naturalne loczki i szerok i 
fale „Józef" Nawrot 54a, tel. 191-85. 

Jutro na obiad : I 
P-nciSI- -7 malcarnnpm — Sztuka mięsa i I* Rosół z makaronem. — Sztuka 

ćw ik łą . — Ryż z b i tą śmietaną 

Przejazdy 
indywidualne 

do AUSTRI I 
I T A L I I 
FRANCJI 
A N G L I I 

Załatwia najszybciej 

Wagons- Lits Cook 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 6 8 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 7 . 

W dalszym C j „ u I o s o w a n i a j , . „ „ . - „ . 
ograne (pierwsza liczba oznacza numer 
ga numer obligacji) : ' 

Zł 23.000 - 5497 _ 45 
Zł 2000 - 238-28 259-1 884-37 lQłf i_in 

P s , £ ? a m 
22092-Jl

 2 m 2

~
2 S 2 1 3 6 5

-
3

' S t L 
Zł 1500: 405-17 1106-8 1237-2'! 

SM?
 2

, „
2

r
2 5 2 6 2 4

-
2 3 «Ł5 

3 2 . 1 - 1 , 3101-29 3320-17 3341 9 0 
4094-25 4881-8 3076-6 sigl 

S t 2 2 3 S£? 
sanM otr

25 7ń62~17 '^-29 
8088-6 8391-25 8406-29 8472-^8 
110.2—17 11280-8 
14109-8 15522-25 15754-25 
69.>0-8 16933-17 16983-8 

Stf- 1 9 1 0 3- 2 5 "S-Ł * 

t f SS S i U 
4 8 6 , - l „ 4900-15 5107-6 £1*-*} 5960-10 6040-12 62SI2I 
64,4—1 3 6484—in , ô aJ—n 6799-, Xt_£° « 3 8 - M 
7416—19 —-1 7\. "•><>—6 ,2i0—-6 

12046—25 12755—6 
15795—2 
17514—8 

1575—6 
2796—25 
4*08—8 
5555—6 
6343—29 
7959-^6 
9160—29 

11063—25 
14035—25 
15923—29 
18761—25 

25 21522—6 

1656—21 
2815—13 
3278—15 
4529—21 
5161—15 
6347—15 
6677—12 
7321-10 
7883—12 
8244—12 
8690—6 
8691—15 8881—15 8882-10 904—15 8876—6 
9115—15 9421—10 10343—6 10496—15 10559-10 
10645—21 10727—10 10795 - 6 10737—12 10971— 
10 11219—15 11224—15 11791—10 11879— 
2 i 12164—15 121B4—15 12204—15 12299— 
21 12322—10 122332—21 12545—21 12615 
—12 12753—6 13256—12 13266—6 13359— 
6 13497—10 13510—6 13582—6 13749—6 
13944—6 14257—12 14260—21 14332—6 
14433—15 14480—12 14543—12 14762—10 
14827—12 14887—15 
15377—6 15594—10 
15699—10 15693—15 
10037—6 16122—15 
16448—10 16459—6 
17318—12 1735&—21 
17820—15 17855—12 
18020—12 18408—6 
19264—21 19345—10 

19798—21 
20152—21 20171—12 
20668—12 20756—21 
21141—10 21133—6 
21448—15 21525—21 
22008—21 22079—12 
22235—6 22728—21 
22945—12 22978—« 

14980—15 
15651—21 
15812—21 

16129—12 
16499—12 
17545—10 
17870—21 
18448—12 
19588—15 
19858—21 
20284—15 

20933—12 
21243—^5 
21557—15 
22095—12 

15329—12 
15697—10 
16026—15 
16344—21 
16915_ i2 
17782—21 
17882—10 
19033—6 

19791—10 
19951—15 
20455—12 
21165—12 
21387—10 
21900—6 

22171—10 
22730—10 22842—10 
11814—10. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Casino — Towarzysze broni. 
Corso: — Postrach Opery. 
Europa — Królowa przedmieścia. 
Grand-Kino. Kościuszko pod Racławi

cami. 
I K A R : — Pani minister tańczy i P a 

rada Gwiazd Warszawy. 
Jar: — Na scenie: Wesele w Jarze — 
na ekranie: Dla ciebie tańczę. 
Metro: — Niedorajda. 
Mi raż : — Przy komniku. 
Palące: — Jej największy błąd. 
Przedwiośnie: — Pan redaktor szaleje. 
Rialto — Pieśń jej matki. 
Rakieta: — Czar cyganerii 
Stylowy. Dorożkarz Nr. 13. 
Zachęta: — Barbara Radziwiłłówna 
T o n : _ „Barkarola". 
Ikar: — „Ziemia błogosławiona'. 
Mimoza: — Znachor. 
Menażeria Cyrku Staniewskich w parku 

helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
rano do 7-ej w . 

TEATR POLSKI, śródmiejska 15. 
Dziś w piftek i jutre w sobotr oraz w NII .1. idę 

o godz. 8.30 wierz, dana brdzie barwnie zmontowa 
na sztuka wybornego felietonisty i autor* sceniczne 
go Zygm. Newakewskirgo „Całfzlu rozmarynu" 

Inscenizacji Al. Węgierki. Reżyseria Z- Bieiia-
deckiego. Dekoracje K. Mackiewicza. 

W sobotę i w niedziele o godz. 4 nopoł. ostatnie 
d«a popołudniowe przedstawienia „Tr.-.|" z udzia
łem Al. Węgierki. 

TEATR KAMERALNY, Cegielniana 27. 
Dziś w piątek oraz jutro w aobotg . w niedziele 

o godz. 8.30 wierz, dana będzie wesoła komedia M. 
Jasnorzewskiej „Powrót mamy" w reżyserii dyr. 
Hugona Morycińskiego. 

W niedziele o godz. 4 popol. powodzeniowa sztu 
ka C. Zapolskiej „KOBIETA bez ikazy". 

TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. 
Dziś w piątek oraz jutro w sobotę o godz. 8.1 a 

wieca. dana będzie świetna sztuka G. Zapolskiej „Ko 
bieta bez skazy" w reżyserii Wł. Kresnowieckiego 
* w wykonaniu zespołu Łódzkich Teatrów Miejskich 

TEATR W SALI NICIARNI na Widzewie. 
Dziś w piątek o godz. 8.15 wlecz, grana będzie 

sztuka G. Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej" 
w reżyserii J. Chojnackiej a«w wykonaniu zespołu 
Łódzkich Teatrów Miejskich. 

TEATR W SALI GEYF.RA. 
Jutro w sobotę o gedz. 7.10 wiecz. wystawiona 

będzie świetna iztuka G. Zapolskiej „Moralność 
palni Dul fk i r j " w wykonaniu zespołu Łódzkich 
Teatrów Miejskich. 

Czy Serteś ciłonlneni 

L.O.P.P.: 

http://A1e.cz
http://wply.de
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Wzorowe wychowanie Holenderek 

BACK KOBIECY W AMSTERDAMIE. 
Dobrobyt, bar.lonia i czystość w ogniskach domowych. 

Holandia jest j ednym z najbogatszych i uprzedzenia, jak w swo im czasie z w a l -
i najbardziej ku l tu ra lnych k ra jów w św ie - cza.y to kob ie ty adwoka tk i i ek r k T o 
£ P

o s t

.CP. i
 t c c h

"
i k a ^ wyła- drakońskie p rawo dla kobiet z a m ^ n y c n 

cza starych t radyc j . . konserwatyzmu. Stąd ma na celu otoczenie życia rodzinnego 
. . tmeja tu pewne paradoksy, z k tó rym i szczególna opieką. Rodzina bow iem o to -

Mom amerykański pociąg aerodynamiczny 

— j , ~ — . j . . . 

obcemu p rzybyszow i t rudno się pogodzić 
Dotyczy to kobiet . 

W a r t o przypomnieć, jak się w y c h o w u 
ją, żyją i pracują rówieśniczk i z ludu ks ię
żnej Jul iany. 

Holenderk i mają ca łkowi tą swobodę 
kształcenia się i specja l izowania we wszel 
k ich zawodach, jak w żadnym może k ra ju . 
Z chwi lą jednakże zamąż pójśc ia tracą pra 
w o do wykonywan ia pracy zawodowe j . 
Przyznać trzeba, że jest to p r a w o bez
względne dla tych istot, k tóre nieraz całą t 

młodość poświęcają, aby wy rob ić sobie J 
s tanowisko. Jest to także przeszkodą do 
zawierania małżeństw, gdyż obecnie coraz 
t rudnie j dwo jgu m łodym ludz iom zakładać 
dom rodzinny, jeśl i oboje nie zarabiają. 
Wsku tek tego w Holand i i jest w ie lka l icz
ba kobiet n iezamężnych, gdyż nie każda 
rezygnuje ł a two z porzucenia umi łowane
go zawodu, k tó ry daje je j zysk mora lny i 
mater ia lny. 

W Holandi i kobiety bez wy ją t ku t rzy 
mają się wszelk ich zawodów. Są nawet 
profesorkami un iwersy te tów. 

W Amsterdamie założono również p ie rw 
szy Bank Kobiecy, p. Mei jers , dawna se
kre tarka potężnego banku Rot tc rdamsk ie-
go, widząc w Holand i i wie le kobie t n ieza
mężnych, w d ó w i nawet mężatek, pos iada
jących kap i ta ły i pot rzebu jących uczc iwej 
rady, j ak n imi obracać, założyła bank k o 
biecy gdzie pracują same kob ie ty i stanęła 
na jego czele, jako dyrek torka . Dz iś po 10 
latach mimo kryzysu bank ten ma nic t y l 
ko kl ientelę kobiecą, lecz i męską, gdyż 
prosperuje doskonale, zyskał sobie pełne 
zaufanie, nie rzucając się na ryzykowne, 
niesolidne spekulacje. 

AAuszą one jednak zwalczać przesądy 

czona jest tam szczególnym ku l t em : w s z y 
stkie dążenia i zamierzenia sk ierowane są 
do wychowan ia dzieci . D o m holenderski 
tchnie dobroby tem, harmonią i czystością, 
doprowadzoną aż do przesady. T a m nie 
ty lko pokoje i sprzęty, lecz wszystko naze 
wnąt rz lśni i b łyszczy od czystości. Stopnic 
we jśc iowe, b ramy, ściany, chodnik i przed 
domem, nawet drog i są wyszorowane do 

s łownie na codzień, jak u nas salony na 
święta. 

Dzieci są chowane pod ług nowoczes

nych systematów h ig ieny i pedagog i i ; od 
najwcześnie jszych lat wdrażana jest im od 
powiedzia lność za swe postępowanie. Stąd 
rodzice mają pełne zaufanie do n ich i darzą 
je taką swobodą, o jak ie j u nas nie da się 
pomyśleć. 

Kob ie ty są p r a w d z i w y m i k ró lowemi 
swego znicza domowego. Obok in te l igen
cj i , ku l tu ry , łączą w sobie w ie lką prostotę 

naturalność obejścia i powierzchownośc i 
(.rzadko używają pudru i szminek) . Kon 
f l i k ty , d ramaty rodzinne są p rawie n ie
znane. 

Kob ie ta jest tam k r ó l o w ą nie t y l ko w 
ognisku rodz innym, lecz jest to przecież 
k ra j , gdzie na tronie zasiadają p raw ie już 
w t rzec im poko len iu z rzędu — kob ie ty . 

Czy jc idłeś królika z puszki ? • • 

Konserwy z dziczyzny. 
Przysmaki dla wybrednego podniebienia 

Zagranicą, w szeregu k ra jów, g łówn ie 
zaś k ra jów o wie lk ie j obf i tości terenów ł o 
w ieck ich bardzo rozpowszechnione są kon 
serwy z wszelk iego rodzaju dziczyzny. 
Bardzo poważną rolę w św ia towym obro 
cie p roduk tami zwierzęcymi odgrywa ją 
zwłaszcza konserwy z mięsa zarówno do
mowego jak i dzik iego kró l ika . M . in . w 
Aust ra l i i ten rodzaj konserw zdobył sobie 
ogólne uznanie. Konserwy z kró l ika odzna 
czają się w y s o k i m i zaletami zarówno sma 
k o w y m i jak i odżywczymi . 

Najbardz ie j rozpowszechniony jest 
przepis niemieckiego specjal isty inżyniera 
Baumai ina. Oprawioną ze skóry tuszę kro 
l ika należy położyć na przeciąg d w u ga 
dzin do marynatu w skład którego w c h o 
dzi ocet dwuprocen towy z domieszką pół 
k i lograma kuchennej sol i , 200 g ramów ce 

Roz wóf amery kaliskiej I logu powietrznej 

Jeden z ostatnich na jwiększych bo jowych samolotów amerykańsk ich, stanowiący 
chlubę amerykańskieg > lo tn ic twa wojennego. Może on rozwinąć szybkość 485 km na 
godzinę, posiada wmontowane 4 karabiny maszynowe i 2 dalekonośne a rmatk i . Un i 
wersalny ten samolot może być równocześnie w razie pot rzeby bombowcem. 

bu l i . p ięciu g r a m ó w czerwonego, strączko 
wego p ieprzu, dziesięciu g ramów pieprzu 
czarnego, d w u g ramów kopru , piętnastu 
g ramów czosnku, d w u g ramów l iścia bob 
kowego , dwudziestu g r a m ó w ziarna gor -
czycznego oraz dziesięciu g ramów estra-
gonu. Ponadto do marynowan ia można tak 
że użyć zsiadłego mleka. Po wy jęc iu z 
marynatu kładzie się mięso na rzeszoto i 
pozwala się mu obsiąknąć z cieczy, po 
czym należy k i lkakro tn ie zlać mięso gorą
cą i wrzącą wodą. Nóżk i , szyję i g łowę 
odcina się i używa do w y r o b u rago. Na 
tomiast mięso na pieczeń naciera się lek
ko solą i pieprzem i dusi się w maśle i lo 
ju w o l o w y m , ale nie do stanu ca łkow i te 
go upieczenia. Sos dla zalania konserwy 
p rzygo towu je się podobnie jak i dla d ro 
b iu , a więc bu l ion z podróbek, t łuszcz w 
k tó rym się mięso dusi ło bądź smażyło i 
wreszcie mąka, pieprz i sól do smaku. Na 
pięć l i t r ów tak przyrządzonego sosu nale
ży dodać pół l i t ra mleka, pó l ć w i a r t k i b i a 
łego sto łowego w ina . ponadto można kon 
serwę del ikatesową szpikować t ru f lami a 
zwyk łą — słoninką. 

Stery l izacja wyże j omówione j konser
w y t rwa pięćdziesiąt minut dla puszki pół 
k i l og ramowe j , temperatura przegrzania 108 
stop. Cels., dla puszek większych jedno i 
d w u k i l og ramowych należy stosować 110 
stop. Cels. i czas o pięć minut dłuższy. 
Po stery l izacj i należy puszki natychmiast 
schłodzić. Podobny na ogół jest przepis 
na konserwy z zająca. Jednok i logramową 
puszkę •pieczeni z zająca s tery l izować na
leży przez siedemdziesiąt minut w tempe
raturze 118 stop. C , przy czym w razie 
potrzeby można okres stery l izacj i spro lon-
gować bądź skrócić o 10 minut . Pó lk i l o -
g ramowa puszka konserwy zajęcze, prze
grzewa się krócej , bo przeciętnie 55 m;-
nut. 

W Ka l i fo rn i i w y p r ó b o w a n o nowy t yp aerodynamicznego poc iągu, k tó ry osiągnął re
ko rdową szybkość. 

likwidacja szafki h a n d l a r z y o p i u m 

Intratną i niebezpieczną gałęź przemy
słu p rzyw ieź l i z sobą ze swoje j ojczyzny 
do Stanów Z jednoczonych Ch ińczycy : prze 
myt op ium. O lb rzymie narodowe i między
narodowe organizacje pol icy jne starają się 
dotąd napróżno zniszczyć ten przemyt . 

P rzemytn icy są doskonale zorganizowa 
ni i stosują wobec zdra jców okrutne kary 
Najchętnie j używa ją metod chińsk ich i a-
merykar isk ich : zdra jców usuwa się s z t y l e - ; major W i l l i a m s nic chce podać nazwiska 
lem i rewo lwerem. tego urzędnika, ażeby ochronić go od zem 

: stv nraati i7tn-i i TT!r> c;.,/» i 

ażeby ująć w końcu niemal jednocześnie 
handlarzy op ium w ca łym k r a j u : w N o w y m 
Jo rku , San Franc isko, Chicago, P i t t sburgu 
i t. d, , nie zdoławszy jednak dotrzeć do a-
paratu sprzedaży tej organ izac j i . 

T y l k o p rzypadkow i i zręczności jedne
go z urzędników po l i cy jnych zawdzięczać 
r ta le iy , że b iuro na rko tyków wpad ło na 

| ślad szajk i p rzemytn ików. Ciekawe jest, że 
I major W i l l i ams n l * rJi«» tuwłaA «••»•»«.«! 

n , „ . . : , , **H " i * f « • " * • » d/.eny ocnroi i ic I 

< przeciętny Amerykan in mało w ic o tych sty organizacj i H i p - S i n g - T o n i ' 

ST l S$^"C& (;ZaSem d o w i a i l u i c G(|y liandcl op ium jest niemal zmonopo 
I t Z O W a n y w rękach Ch ińczyków, innymi nar 

się z k ró lk ie j no'tatki dz iennikarsk ie j , że 
członkowie I l i p - S i n g - T o n g stoczyl i bójkę 
z O n - L c o n g a m i , lub że odby ła się strzela
nina w dzieln icy ch ińsk ie j , gdy wa lka kon 
kurencyjna między gangsterami rozegrała 
sic przy pomocy r e w o l w e r ó w . 

I l i p - S i n g - T o n g jest jednym z na jw ięk 
szych spośród tych ta jnych chińsk ich 
„ b r a c t w " . L i c z y k i l ka tysięcy cz łonków i 
rozpościera się na całym obszarze Stanów 
Zjednoczonych, od N o w e g o Jo rku do San 
Franc isco. N a zewnątrz popiera idealne 
cele, jak popieranie wspó łp racy i pomocy 
społecznej w ś r ó d Ch ińczyków w Stanach 
Zjednoczonych. Ale za kulisami uprawia 
się interesy. „ B r a c t w o " to zorganizowało 
na jwiększy, odk ry t y dotąd przez pol ic ję, 
przemyt op ium. Pol ic ja ocenia roczny do 
chód tej organizac j i na mi l ion do la rów. 

Sprawozdanie, które ogłosi ł major Ger-
land W i l l i ams , k ie rown ik nowojorsk iego 
oddzia łu do w a l k i z narko tykami , o o d k r y 
ciu tego przemysłu na terenie Stanów Z je 
dnoczonych, czyta się jak powieść k r y m i 
nalną. Prawie dwa lata pot rzebowało b i u 
ro na rko tyków w Treasury Depar tament , 

ko tykami za jmują się szajk i b ia łych prze
m y t n i k ó w . A l e między b ia ł ym i i żó ł t ymi 
handlarzami dochodzi do uk ładów. Gdy a-
gent w Chicago prosi ł swo ich chińsk ich 
przy jac ió ł o dostarczenie mu pewnej i l o 
ści koka iny i heroiny, stało się to przy po 
mocy b ia ł ych ich ko legów. 

W ś r ó d aresztowanych znajduje się rów 
nieź dawny prezes H i p - S i n g - T o n g u i żona 
k i e rown i ka jednej z nowo jo rsk ich szajek 
gangstersk ich, k tó ry o d b y w a ' o b e c n i e w 
Sing-S ing karę 25-letniegO więzienia. Z te 
go wnioskuje pol ic ja, że H i p - S i n g - T o n g 
utrzymuje stosunki równic* z innymi p o d 
z iemnymi organizac jami . 

P O D S Ł U C H A N E 
K O B I E C A L O G I K A . 

— Czy pan i mąż dużo zarabia? 
— Owszem, proszę pani , bardzo dużo, 

ale to jeszcze wciąż za ma ło ! 

S Ł U S Z N Y S A D . 

— Mamus iu , czy osioł w ie , 
osłem? 

— Sądzę, że nie, mój synku 
— Co? Aż taki z niego os fo i l 

inct 

Elear» MCHEM* 

CHCE 
TYLKO 
C I E B I E 

POWIEŚĆ 

iv. 
— Pewnie pracowałaś do późnej godziny i jesteś 

głodna, — zaczęła ironicznie Emi l ia . — Obiad na k o m i 
nie. Weź i odgrzej . 

— Jestem po obiedzie. Nic pracowałam. By łam z R'c-
ky 'm w Parku Centra lnym. Powinnaś się tam wybrać . 
W iśn ie kwi tną. . . 

Emi l ia przerwała ost rym głosem, przechodzącym 
w coraz wyższe tony : 

— Powiada, żebym się wyb ra ła do pa rku ! Ja też mani 
czas wybrać się do p a r k u ! Nie w iem, kto by za mnie ha
rował . Nadążyć nie mogę z praniem, prasowaniem, go to 
waniem.. . T w o j e sukienki muszą zawsze wyglądać jakby 
wysz ły z francuskiej pra ln i . 

— Jesteś dla mnie strasznie dobra, Em. A le , czekaj, 
k iedyś będziemy bogaci . 

— Ne ł l , Ne l i , k iedy ty wreszcie nabierzesz rozumu? 
Dlaczego nie wyjdziesz za Ricka a lbo jakoś z nim nie 
skończysz? 

Ne l l l , choć osłuchana z tymi tyradami, spojrzała na 
siostrę ze zdziwieniem. Emi l ia Doran miała dopiero d w a 
dzieścia siedem lat, lecz twarz j e j , napiętnowana nieza
dowoleniem i złością, urągała młodości . AAatka w przystę
pie złego humoru nazywała ją zgorzkniałą starą panną. 
Mając lat osiemnaście Emi l ia wyg lądem i samopoczuciem 
stała na poziomie dwudziestopięcio letn ie j dz iewczyny. 

Przystojna, okazale kobieca, zdobna w bujne c iemne-
. kasztanowate włosy i ogromne, zaborcze zielone oczy, ko 
chała się do szaleństwa w Char ley 'u Grahamie. Pewnej 
nocy romantyczna para uciekła, ale o jczym dogon i ! ich, 
rozdziel i ł i chciał zmusić młodego cz łowieka, k tóry był 
kawa łk iem birbanta do podpisania cyrografu, że nie bę
dzie p i ł . A le Char ley, młodzieniec dwudz ies todwule tn i , u-
ważający się za skończonego mężczyznę, nie dał się na
wróc ić na kalwińską cnotę. W rezultacie zwia ł i Emil ia 
na próżno wyg ląda ła tygodniami poczty, miesiącami... 
Więce j o nim nie usłyszała. 

Drug ie j mi łości się nie doczekała. Cenne dobro życia 
ominęło ją z daleka. By ła wściekła na rodzinę, którą ob 
win ia ła o zmarnowanie je j młodośc i . 

— Rozżalona wspomnien iami , zwróci ła się do sio
s t ry : 

— G d y b y m mogła mieć znów dwadzieścia dwa lata 
i miłość się do mnie uśmiechała, to bym tu nie gn i ła . Co 
ci z tego przy jdz ie? Poświęcasz się dla rodziny, a oni co? 
Cisną cię na ołtarz of iarny, zapalą ogień i będą patrzeć 
jak twoje marzenie, samo twoje życic idzie z dymem. Ale 
nie wezmą tego do serca. Sami kiedyś używa l i życia i już 
o tym nie pamiętają. Czy sądzisz, że mama domyśla się, 
co się ze mną dzieje? Gdzież tam! Uważa, iż powinnam 
być rada, że mam co jeść i gdzie przespać. 

Posłuchaj mojej rady, Ne l i . Ż y j ! Korzysta j z życia 
pók i czas. Mężczyzna nie lub i d ługo czekać. 

Trzaśniecie d r zw i położyło koniec kwaśnym w y 
nurzeniom Emi l i i . Z rob i ło się zamieszanie. Dał się s ły-
rzeć płacz dziecka. Kobiecy głos dogadywał c ie rpko: 

bo. 
— N i e wolno, smarkaczu. Ło t r jesteś, ga łgan ! .Cicho, 

Chłopięcy glos odpowiedz ia ł : 

— Nie chciałem, mamo. Naprawdę nic chciałem, a l t 
nie mogłem. 

Zadudn i ły ciężkie k rok i . W rozmowę wdał się trzeci 
głos, g ruby , męsk i : 

— Właź , mały i nie pysku j ! 

Nel i zerwała się z bal i jek. Jej blada buzia zakwi t ła ru
mieńcem. Pełne usta drżały. Mruknęła gn iewn ie : 

— Z n o w u go zbi je. 

— Nie mieszaj się do nieswoich rzeczy- Nie twó j syn. 

A le Nel i nie posiadała się z oburzenia. Pobiegła dc 
zamkniętych d rzw i i przyłożyła t rwożnie ucho. Us łysza
ła s laby protest ma tk i : 

— Może on naprawdę nie chciał, I I ; u . 

Mężczyzna nie odpowiedzia ł . Poszedł za malcem dq 
poko ju od f rontu, zatrzaskując d rzw i . 

Rozległ się świst rzemienia i odgłos uderzeń o gole 
ciało. Jeden raz, d rug i , trzeci... Chłopczyk zakrzyczał 
boleśnie, b łagaln ie: 

— Och, dosyć — będę grzeczny! Ta tku — już nie 
b i j , j-.iż nie Ł-ij! 

Nel i wypad ła do sieni. 

— Ne l l y ! — zawołał za nią c ienk i , znękany głos. — 
Ncl i ie , nie chodź tam! Jim by ł niegrzeczny. Zasłuży ł na 
karę. 

Redaktor naczelny: Franciszek ProbsŁ Odhitr . w drukarn i Jana Stypu łkowsk iego 
w Łodz^ Ż w i r k i 2 

W y d a w c a : Jan Stypułkowskl 
Za redakcję odpowiada Roman Furmański 


